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Alianci nie są przykładni..^

Z PIEŚCI A  W KIESZENI
musimy iść dalej własna drogą 
— mówi komentator radia hamburskiego

HAMBURG (ZAP). Komentator tutejszego radia Wilhelm 'Heinzmuller 
wygłosił przed mikrofonem, szereg swych spostrzeżeń na temat osiągnięć 

spodarczych władz okupacyjnych w Niemczech.' Tyttfł przemówienia był 
bardzo znamienny: Obecnie pięść nie może opuścić kieszeni.
„Nie ubolewamy nad tym — mówił 

komentator, że rok 1946 przeminął, 
gdyż nie zrobiliśmy w  nim nawet te­
go, cośmy zrobić mogli. Bardzo czę­
sto zrzucamy , odpowiedzialność za tę 

j bezczynność na Aliantów. Oni nie są 
wprawdzie przykładni, ale i my w w y­
łącznie do naszej dyspozycji pozosta­
wionym zakresie mogliśmy^ więcej n- 
czynić. Jeśli chodzi o władze okupa­
cyjne, io  mpżem^ihn jedynie starać 
się zaimponować naSzą pracą, ale nie 
ńiożemy robić uwag.

Troska o Codzienny chleb nie po­
zwala nam tngśTeć jo ‘ hrirzą NtotBejMra 
zresztą brak zdolności politycznych, 

‘ jednak zdajemy sobie z  tęgo sprawę, 
że jesteśmy ile  przygotowani na przy­

jęcie  tego, co mą > nastąpić. Obecnie 
rPe>Siadatny szansę pokazania Całemu 
światu.  ̂że nasz naród pozbawiony si­
ły, uznania #  kredjdjp, hie \ m u s i n a  
zawsze zniknąć z politycznej areny. 
Nie dajmy się zaskoczyć.
, § Znamiennym jest, że warunki* by­
tu z.chwilą pogarszania się, decydują 

• równocześnie o zniechęceniu społe­
czeństwa dp polityki. Istnieją jeszcze 
wprawdzie i tacy, którzy wierzą w 
prawo pięści. Jednak i cl zdają sobie 
sprawę, że obecnie pięść nie może o- 
puścić kieszeni. Zostaliśmy wystawieni 
na ciężką próbę cierpliwości. Jak dotąd 
nie odznaczaliśmy się tą cnotą. Spe­
cjalnie zaś teraz, gdy jesteśmy głod­
ni, nie może się ona u nas rozwiązać. 
Musimy dbać o utjzymanje naszych 
kalek wojennych, Oraz wskazać nową 
drogę naszej młodzieży. .<

W  takim ciężkim położeniu nasuwają 
się  ̂nam ciągle -pytania: ,50^? bęAzto- 
tny jednym narodem, czy posiadamy

jeszcże tyle sily?; aby się razem trzy­
mać? “

Konferencja pokojowa w  1919 r. żą­
dała od nas przede wszystkim zmiany

konstytucji.. Kazano nam zmienić u- 
strój na taki, który zapanował w  in­
nych państwach drogą rewolucji i tym 
samym zmuszono nas do ubrania się 
w coś, co nam nie pasowało, 
s Obecpie zaś czujemy na własnym 

ciele , sprzeczności i nieporozumienia 
między okupantami. Strzeżmy się 
przed fałszywymi obietnicami, . przed 
tymi, którż^ ndta granice między&tre- 
fowe przedstawiają ideologicznie. Mu­
simy brnąć dalej własną drogą, choć 
wydaje się: to tak bardzo :ciężkie. *

Po dolary i zaufanie
leci de Gasperi do Ameryki

RZYM (Obst. w!.). Wczoraj rano pre­
mier w łoski de Gasperi odleciał specjal­
nym samolotem do Stanów Zjednoczo­
nych w towarzystwie ministra handlu 1 
dyrektora Banku Włoskiego, Celem po­
bytu premiera w Ameryce jest.nzyskanie 
pożyczki w dolarach oraz otrzymanie za­
pewnienia, że po zaprzestaniu dostaw 
UNRRA Wiochy nie będą pozbawione 
dostaw żywności z zagranicy, głównie z 
Ameryki. Prasa wioska dodaje, że jed­
nak najważniejszym, choć nieoficjalnym, 
celem podróży premiera jest wytworzenie 
atmosfery przyjaźni dla Wioch 1 przeko­
nanie* opinii amerykańskiej; że faszystow­
skie Włochy należą’ już df> przeszłości.

W  związku, z tą podróżą partie poli­
tyczne we Włoszech odbyły szereg narad, 
w  których rezultacie postanowiono przer. 
wać spory partyjne, udzielając w  ten

W obliczu nowopowstałej Partii Postępowej zbiera się

czternasty kongres Stanów Zjednoczonych
Czy republikanie będą atakowali 
Trumana i partię demokratów

NOW Y JORK (Obsl. wl.). W  piątek odbędzie się w Waszyngtonie pierwsze 
po wyborach zebranie kongresu amerykańskiego. Jest.to osiem&asty z rzędu kon­
gres, sesja jegó będzie osiemdziesiątą w kolejności. P o  r«z- pierwszy od lat 
czternastu większość w  kongresie posiada partia republikańska, podczas gdy pre. 
zydent i mianowana przez niego administracją należą do partii demokratyężńej. 
Na posiedzeniu poniedziałkowym prozy- i 
tfent Trnman ma wygłosić orędzie, w któ­
rym da przegląd polityki zagranicznej i 
wewnętrznej Stanów Zjednoczonych.

W  kolacji politycznych ̂ przy wiązu j e ’się I

PAR IRLANDII
DLA POLSKI

WAJISZAWA," »Z  Dublina 
nadeszła wiadomość, j że rząd 
irlandzki zaofiarował .R©|s«ie 
2000 sztuk bydła rzeźnego. Bydło 
to zośtatp już na koszt tego 
rządu 'u b ite ,, a mięso w  ilości 
550 ton oraz 2000 skór bydlę- 
eyob wystano statkiem chłód-

Protcfst 400 uczonych kańskich
którzy nie chcą być kolegami Niemców

Dziś — niewskazane ;
Jutro — groźne

N O W Y JORK ’ (Obsł. wł.) Ponad 
400 uczonych amerykańskich zgło­
siło do rządu Stanów Zjednoczo­
nych protest przeciwko angażowa­
niu przez rząd uczonych niemiec­
kich. N a’ czele protestujących ucźo-

Z ( M t c d M ie ę

CHWILI
, —- PROKURATOR w Norymberdze zażędał 
kary śmierci dla gen. Milcha. ’ ■

— SZCZECINA ma przybyć w najbliż­
szych dniach grupa 120 zbrodniarzy wojen­
nych, wydanych przez władze angielskie i a* 
inerykańskię.: ; ’ .*

W O j$ j^ ’SiSy?.mskie wzmogły 
pór przeciwko wojskom francuskim. ”

—  IRAŃSKI sąd ^yojskowy w Tabryzie ska­
zał na śmierć 5 oficerów za solidaryzowanie 
się z grupami J demokratycznymi.

—  CENY . gazu i elektryczności zostały ob­
niżone we Francji .o 10%. Ludność zastosowa­
ła się do nakazu obniżki cen o 5°/c z wyjęt-

. kaem restauracji. .
’ —  W LONDYNIE kończę się pomyślnie so- 
wiecko-angielskie rozmowy handlowe.
. , ’ W BERLINIE znaleziono ukrytę przez

’ l^p.ców flagę olimpijską. Będzie ona prze- 
wieziona do Londynu na igrzyska olimpijskie 
w 1948 *  S?*

nych, z których wielu jest. znanych 
w  całym świecie, znajduje się prof. 
Einstein*; > C jV  '*’#

Uczeni podkreślają, że nauka po- 
yńnna być wolna od wszę||i|:h 
w pływ ów  politycznych, gdyż, z na­
tury rzeczy jest najbardziej demo­
kratyczną dziedziną życia ludzkiego. 
Jednak w stosurfku do Nieińców, 
którzy~w ciągu wielu lat zapomnieli 
że są hidźmi,-, muszą być zastosowa­
ne krokię w yj ątko . Tak sauno w o­
bec uczonychr nielpieekich, f  którzy 
całą swoją w iedzę'oddali ha usługi 
zbrodni przeciw ludzkości, ł W ielu 
z  nich swoją wiedzę czerpało właś­
nie ze zbrodni, używając ludzi z p- 
bozów  koncentracyjnych jako kró­
lików  doświadczalnych najbardziej 
potwornych operacji i badań.

W szyscy  ci uczeni 'stwierdza 
w  zakończeniu protest byli hit­
lerowcami lub pracowali dla Hitle­
ra. Dzisiaj zatrudnia się ich przy 
rozmaitych pracach, osłoniętych ta-1 
jemnićą wojskową. W  chwili obec­
nej jest to co  najmniej niewskazane; 
W  przyszłości może okazać się faar- 
dzo groźne.

W  zakończeniu uczeni protestują 
przeciwko zamiarowi władz przy­
znania uczonym niemieckim ' oby­
watelstwa amerykańskiego.

dużą wagę do rozbieżności, ja ka panuje’ 
pomiędzy demokratami i republikanam i. 
Głównym i ’ reprezentantam i obu Kierun­
k ó w  są Trnm an i senator Vanderberg. 
W prawdzie po ’ wyborach yanderbęrg 
ośw iadczył, że partia republikańska po­
biera, prezydenta jeżeli chodzi- a  politykę 
Zagraniczną, jednak . zagadnienia . we­
wnętrzne fnogą spowodować dużo trud­
ności. ' .  i *

. j z, dużym  ?aGiekawiepi.ero .:oczekuje się 
też pierwtóego w ysląpiem a nowej par 
tii której, pow stanie ogłoszono oficjalnie' 
w czora j.' P artia ta pbwstafa po trzydnio­
wych naradach przeszło 350 .polityków, 
zpanyćh Ze swoich pbśtępowych przeko­
nań. Jednym i  głów ńych przywódców tej 
partii.je&t b. m inister H eryy W allace. Po 
utwórzdnfu partii, która tiosi nazw ę P a r­
tii Postępowej. W allSce powiedział* m. 
in., te  wojność nie jfysi równoznaczna z 
całkow itą swobodą działania** w ielkiego 
kapitału,, który inySli zaWSfce tylko1 o 
w łasnych korzyściach i nje tjezyĄif'*?- 
m etodam i' W allace 1 Stwierdź ił, że no W a 
partia m e iest'partią kom unistyczną, ale 
partią istotnie postępową. Jesteśmy ko­
munistami, —  dodał -r- jeżeli za kom uni­
stów w ę ż a  się -tych, iktórzy ejtó#, dobro-’ 
■ judu dtą Wsź‘y»tk|ćh- 1

Wpę-aWdzie mowa pańtóa nie brała udżia-' 
łu w wyborach, które odbyły si<? ptzed 
jej powstaniem, w iad om o. jednak, .sżel wie­
lu  członków kongresu popięrk ękilitykę* 
W ajlaca, zarówno demokraci' jak  i repu­
blikanie. Jest możliwe, że stworzą oni 
na terenie kongresu w łasną grupę, która 
może 4 przeciwstaw ić się. zdecydowanie 
obecnej polityce zagranicznej .prezydenta 
T rumana. ■■
'"hżierinik „New York Times", donosząc 

ŚSHifj^thnhi P artii Postępowej, dodaje, 
że niła ona wszelkie szanse na

lej®, się ,jhko trzeciae w ielka 'partia, poli­
tyczna Stanów Zjednoczonych. ' ' '  

W ASZYNGTON (Obsł. wł.J. Kom isja 
senątu- przeprowadza badania w. stosun­
ku do senatora partii dem okratycznej 
Bilbao, któremu grozi pozbawienie m an­
datu. Kom isja stwierdziła, że senator ko­
rzystał -Ze swego stanów iska-^w-stosun­
kach ż w ytw órcańii m ateriałów  ' wojeń- 
ńy ć̂h, f  czego osiągnął poważne żyski 
osobiste. - " I - - .*

sposób pełnego l jednomyślnego poparcia 
premierowi w jego trudnej misji. Opinia 
wioska jest przekonana, że de Gasperi 
powróci z pożyczką amerykańską.

Minister spraw zagranicznych Nennł 
wyjedzie do Londynu w  dniu 20 stycznia. 
Pobył jego W stólicy W ielkiej Brytanii 
potrwa trzy dni, w czasie których mini­
ster odbędzie szereg konferencji na te­
maty polityczne.
. W  najbliższych dniach wyjadą do An­
kary i  do Aten włoskie misje handlowe 
celem nawiązania bliższych. stosunków 
handlowych z Turcją 1 Grecją.

Rozesłano
zaproszenia
na konferencje londyńską, 1

LONDYN. (Obsł. wł.). Rzecznik rzędu 
brytyjskiego podał do wiadomości, że w związ­
ku z rozpoczynającą się w dniu 14 bm. konfe­
rencją zastępców miniStręw spraw zagranicz­
nych czterech mocarstw, wysiano zaproszenia 
do krajów, które mają przedstawić swój 
punkt widzenia na, traktat pokojowy z Nienj- 
cami. Zaproszenia wysłano m. in. do Australii, 
Belgii, Brazylii, Chin, Czechosłowacji, Danii, 
Grecji, Indii, Holandii, Kanady, Polski, Unii 
Połudpiowó - Afrykańskiej.

Procedura obrad będzie takar sama, jak przy 
opracowywaniu traktatów dla byłych satelitów 
państw osL Zastępcy opracują wstępny pro­
jekt, który przedyskutuję-w Moskwie miiUsinr- 
yriCii Projćkt traktatu będzie przedłożony -kęn- 
ferencji pokojowej, a następnie do ostateczne­
go opracowania znowu radzie ministrów..

Angielskie srebrniki
d*a Ameryki
f LONDYN (Obsł.-w}:). Bank Angielski 
w ypuścił ónegdaj pierwsze po - wojnie 
monety, i niklowe. Zastąpią
one monety srebrne, które stopniowo 
będą wycofyw ane z obiegu*

Monety srebrne .zckstaną przetopione na 
metal i zwrócone Stanom Zjednoczonym 
tta pokrycie rachunku, zaciągniętego 
przez W ielką Brytan ię w ram ach ustawy 
dzierżąWńń-jpbźYtsfców# Rząd wm&Ęttyą 
się w ten sposób pokryć diug w srebrze, 
•który wynosi 327 milionów utteji' i przed­
staw ia wartość 75 miłtonów funtóW.'&źtćę*- 
lińgów.

Pogłoski o zaręczynach
- LONDYN. M iarodajne koła-brytyjsk ie 
Zaprzeczają'  wiadomości, jakoby gabinet 
ju ż rozpatryw ał spraw ę zaręczyn księż­
niczki- Elżbiety f i  księciem ■ Filipem  
greckim-

V }(M a a  p o k o i
Położenie geograficzne Polski przyczyniało jej w  ciąga wieków wiele 

trudności z sąsiadami. Fałszywa koncepcja polityczna Jagiellonów,' która 
Zepchnęła Polskę do roli państwa .buforowego i '  pasażu dla narodów zachodnio­
europejskich i wschodnio-azjatyckich. Zrobiła z Polski w ciągu długich wieków 
polem walki i tym, co z niesłuszną dumą historycy nasi nazywali „przedmurzem 
chrześcijaństwa". Albowiem ataki Azjatów na Polskę miały z tym tyle wspól­
nego, co atak Hitlera. Bez oparcia o jednego z sąsiadów, z  których jeden mlat 
pretensje do teretiów zajmowanych przez Polskę, gdy drugi cierpiał na chro­
niczny brak „przestrzeni życiow ej" —  Polska nie mogła wieść samodzielnego 
bytu państwowego.

Ciągle wojny doprowadziły do tego, że naród Polski bardzie] niż każdy ■ 
luny krwawi! w  ciągu dziejów, a wreszcie stracił niepodległość. W szystkie 
wojny w  Europie prowadzono bądź na terenie Polski, bądź w  jej najbliższym 

’ sąsiedztwie. Szczególnie dwie ostatnie wolny światowe' odbity się niezwykle 
ciężko na życiu Polski. Gdy pierwsza wojna zwróciła Polsce niepodległość po 
150 latach niewoli p rzy  względnie małych stratach ludzkich, druga wojna stała 
się krwawą kąpielą dla narodu'i uszczupliła jego siły o 6 do 8, milionów ludzi, 
i. G’dy więc wszystko wskazywało na to, żę wskutek niefortunnego położenia 
Polska ponosi szkody, trzeba byto znaleźć jakieś’ wyjście, aby poprawić szanse 
Polski. Tym wyjściem jest porozumienie się ze Związkiem Radzieckim I zbli­
żenie się do tego sąsiada, który z uwagi ńa swój ustrój nie żyw i względem 
nas zamiarów zaborczych. ’

Krwawy wynik dwóch wojen, w  które Polska była najściślej zamieszana, 
powinien byt odstraszyć naród od jakichkolwiek myśli o nowej wojnie. Mimo 
to znajdują się jeszcze w  narodzie jednostki, które w, nowej wojnie widzą 
jedyne w yjście 1 rozwiązanie dla swoich osobistych spraw. Są pewne w y­
darzenia w  Polsce,, które nie dadzą się odwrócić. Do nich należy między 
innymi odebranie obszarnikom ziemi i obdzielenie nią chłopów, odebranie 
fabryk kapitalistom 1 oddanie ich całemu narodowi.

Nieliczne .te jednostki chcą swój osobisty interes przeciwstawić interesowi 
narodu i w jnowej wojnie odegrać się. Jakie szanse mają ci ludzie?

. Układ sił politycznych jest w  obecnej chwili taki, że nowa wojna nie może 
nam przynieść nić, - poza ’ zupełnym wyniszczeniem. Nowa wojna zakończona 
zwycięstwem Rosji utwierdzi ostatecznie nasze obecne granice, zabierając nam 
jednak dalsze miliony istnień ludzkich i niszcząc nas materialnie do reszty. 
Zwycięstwo Anglosasów oznacza przy tych samych zniszczeniach dodatkpwą 
utratę ziem zachodnich, rozwielmeżnienie się w pływów niemieckich daleko na 
wschodzie, gdyż Niemcy będą, 1 to nawet chętnie, odgrywały rolę żandarma 
angielskiego na wschodzie. A nie trzeba chyba powtarzać, że ich jedyna droga 
ną wschód prowadzi przez Polskę.

Natomiast w  obecnym układzie sił politycznych Polska, w  oparciu o Zwią­
zek Radziecki, mając na zachodzie dzisiejszą granicę jest państwem całkowicie 
niezależnym. '

Konferencja pokojowa z  satelitami osi, zakończona niedawno wykaząła 
najlepiej, że w szyscy trze] sojusznicy zdali sobie dokiadńię sprawę z  koniecz­
ności wzajemnych ustępstw .na rzecz powszechnego, pokoju. Dziś możemy że 
spokojem patrzeć w  przyszłość i stwierdzić, że trzeciej wojny tak utęsknionej 
przez wrogów pokoju, nie będzie..

Polska może w ejść w  warunkach pokojowych w  okres odbudowy. Rząd 
polski w ybrał odpowiedni czas na wybory. Każdego Polaka-patriotę musi prze­
konać twórczy wysiłek polskiej demokracji. Jej wyrazem jest Blok W yborczy 
Stronnictw Demokratycznych. Dlatego każdy myślący Polak musi po poważnym 
zastanowieniu się oddać swój głos na kandydatów Bloku,, aby wziąć również 
udział w zwycięskiej walce o pokój dla Polski:
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Warszawo miała byc Rzeszowem
po zburzeniu budynków i wymordowaniu ludnościOdrodzenie 

francji p rze z 
socjalizm

Fatalna sytuacja ' gospódarcza jest jed­
nym z rezultatów istniejącej tam sytuacji 
politycznej. Obywatele'francuscy od chwi­
li wyzwolenia już ośmiokrotnie stawali 
przed urnami wyborczymi i —  jeżeli cho­
dzi o układ sił politycznych po gtóawaniu, 

niemal za każdym razem wynik by 1-In­
ny. Konstytucja długo nie mogła się docze­
kać uchwalenia i  z tego powodu była. wie­
lokrotnie zmieniana. Uchwalono ją wreszcie' 
jako wynik kompromisu pomiędzy prawicą 
i lewicą, przy czym Jedrn^n z największych 
ustępstw' lewicy było wyrażenie zgody ńa 
dwuizbowość.

Wyniki nie dały na siebie długo czekać. 
W  wyborach do zgromadzenia narodowego- 
większość uzyskały- partie lewicowe. Prze­
wodniczącym został - deputowany partii so» 
cjalistycznej. Ale juk ’ wkrótce 'przewodni-, 
czącym Rady Republiki został de -Ribes, 
kandydat MRP, uzyskując zresztą dopiero 
w  trzecim głosowaniu nieznaczną większość 
nad kandydaterp komunistycznym. Wpraw­
dzie konstytucja bgraniczyła '.dość poważne 
prawa Rady Republiki, jednak w rezultacie 

-ordynacji wyborczej, która m  m. ograniśżU! 
prawa wyborcze tai ąa ld -b t^ ą łi} ,fc lą ó f>  
toniach, przyznając je .Gównie bogatym 
plantatorom, druga izba w poważnej części 
stała się schroniskiem ręak.cji.
, Za kilkanaście dni obie izbYm ajądoko- 

nać-wyboru prezydenta Francji. Trudno 
przewidywać wynik, wiadomo jednak, te 
dojdzie do ostrego starcia pomiędzy partia­
mi. Bo nie .tylko o osobę prezydenta' itjdjs 
dzi. Bezpośrednio po obiorze powstanie no- 
wy rząćE na skład którego1 nbwy prezydent 
będzie miał wpływ niemały.

Przed dwoma tygodniami, zgromadzenie 
, narodowe \ olbrzymią większóścią ’ oddało 
■ tymczasowo ster .rządów;tsóejaMŚmp;, Błamo­
wi. Okazał się pa jedynym człowiekiem, do 

, którego wszyscy mięli zaufanie. Nie rialęży 
jednak zapominać, że w1 chwili jego wyboru 
każdy zdawał, sobie sprawę,. ,żeV:żrtaje tęp;' 
tylko premierem tymczasowym, że za nie­

c a ły  miesiąc zgłosi sWoją uyjffięję na ,*§6e; 
. nowego f prezydenta.

Mimo tej tymczasowości Blum wziął .się 
energicznie do pracy. Ustalił kwartatuy 
budżet, obniżył poważnie wydatki, a ostat­
nio zarządził drpśłną ihfzkę tmEfs-tajdb w 
ten' sposób zdecydowanie w 1 obronie walu­
ty'francuskiej .i Świata pracy, którego 'z a ­

robki ń|e mogły ;-n4dążyć' Z a ' „ćpraż więk-. 
szym wzrostem ćen artykułóhr pierwszej 
potrzeby. Jakie to żarządzentyda. jezultafy: 
praktyczne, trudno przewidzieć Cehy f%- 
śpamehtowune zostały już ^hnlfdne, Cb 
jednak będzie na wolnym rynku? Czy pod­
porządkuje się on zarządzeniu, • czy żroitu- 
mie jego seńs, którym jest ratowanie .gos­
podarki narodowej?

Nie' należy zapominać, że Francja jest 
krajem, gdzie' czarny rynek, szaleje ód 
pierwszej chwili wyzwolenia. Słłało' Się to 
głównie dlatego, że bezpośrednio po uciecz­
ce Niemców nie udało się wprowadzić ure,- 
gułńwanego rozdziału żywności..' Najpierw- 
Same działania wojenne, anastępnie ciągle 

wHtnSlokdcm wojsk amerykaśsko-angioi- 
•ikfcłi znakomicie sprzyjały rozwojowi czar­
nego rynku. Bogato-- zaopatrywani żołnierze 

."anglosascy dezorganizowali stosunki, jW J 
'ifająh,-ąa sprzedaż, a w fóćtw ld na ggpkplą- 
& ] v  rozmaite towśry pó Coraz wyższych te­
rnach, Niewątpliwie w pierwszej chwili sta­
nowiło fo pewien zastrzyk dla wygłodzonej 

jfednbści, aje po krótkim cżaąię Inicjatywę 
chwycili w .swoje ręce spekulanci, tak kra­
jowi jak i ■ Cudzoziemcy, zjeżdżający do 
Francji ze.gząźystkich niemal ofopzów wyr'| 
siedlenców. .Zarabiając- sami olbrzymie ;.sućj 
my, odebriaU wkrótce wszystkie korzyści' 

'Ogółowi, ludziom uczciwej pracy W  w yru- 
'ku Sftpsroąfó ,;cefi toWdry ' :żbezę^ -znikać z 

ctynku, ^gromadzone przez inną kategorię’ 
'spekulantów, a ludność cierpiała głód, nie. 
.mówiąc już o innych dotkliwych-brakach,;

Półtararoęzny Okres' tymczasowości rzą­
dów nie sprzyjał ^zwalczaniu .;':sj^kujaefij 
Wjffio fgkicb czy-inmych zarządzeń wszy-tkóś 
zostawało po staremu, Dopiero objęcie teki. 
premiera przez .Bluma wniosło świeży poęi 
wiew w zatęchłą atmosferę spekulacji. Na-, 
ród 'francuski z utęsknieniem oczekuje! 

,’CfiwiU, gdy noWe zarżądżenia .dadzą w pały 
ni realne owoce,

I w tej chwili partia socjalistyczna ma 
'•wielką kartę do wygrania. Jej <lałvćhrzasb- 
we ̂ iezdęcydowanie na współpracę 4 in n y­
mi partiami lewicowymi, a zwłaszcza z naj- 

<silniejszą partią komunistyczną, ’ stało sję 
jjadnym z powodów tymczasowości, powo­
dując zarazem w e własnych szeiegach Uby­
tek' głosów..Przy wyborach pizewódnicza- 

-Cfego Rady Republiki óbie partie dópiero w 
jóstatnim głosowaniu działały wąpóUiie, 
wskutek czego przeszedł kandydat prawi­
cy. Okazało' się jednak, że socjaliści i kb- 

-muniści tworzą silny hibk, W izbife/aeph^oyj 
in n y ch ,, źaś jeszcze Silniejszy, który może 
wziąć odpowiedzialność za przyszłość kra- 

j-jte, Jeżeli ąeejMfi£ę(i' francuscy'•w óżdadpil: 
-tę prawdę dość yczęśnie 'i w całości, Ura-., 
tują Francję od chaosu i przyczynią się -dó 
wzmocnienia socjalizmu' w całej Europie.

(jod)

Reprcs*c
w armii irańskiej
Z' ‘TEHERAN. Sad połow y w, Tabry- 
Słie wydał wyrok na 9 oficerów  ar­
mii irańskie}, k tórzy  swego czasu 

przesili na stronę demokratów 
azerbejdżańskich.

5 z oskarżonych zostało skazanych 
na karę śmierci, 3 na dożywotnie 
Więzienie i 1 na 15 lat robót przy­
musowych.

WARSZAWA. /Na wstępie ósmego dnia 
procesu Fischera i towąirzyszyę%ąd yrysłu- 
chgh ekspertyzy biegłych, którzy mówili O 
zamiarach okupanta zniszczenia Warszawy.

Pierwszy mówił wiceprezydent miasta, 
dyrektor BOS, inż. Roman Piotrowski. Bie­
gły. stwierdza, iż Niemcy wydali wyrok na 
W arszawę' natychmiaŁst po Jej zajęciu. Od 
wcześniejszego-v zniszczenia miasta po­
wstrzymywali ich  potrzeba utrzymania tak 
ważnego środka w okresie trWająóejcWoj-’ 
nys Z drugiej strony starali' Się zapewnić 
zamieszkałym w  Warszawie Niemcom ugoż- 
liwie. najwygodniejsze luksusowe warunki 
życia. Niemcy postawili sobie za cel znisz­
czenie zarówno .żywej substancji miaStą, a 
więc ludności, jak również substancji mar­
twej, tji; Bhdyftkow, "
■ Powstanie warszawskie było tylko pre­
tekstem do Zniszczenia miasta.. Akcję-nisz­
czycielską rozpoczęli Niemcy ' znacznie. 
wcześniej, czego najlepszym przykładem 
jeśf.zrównanie północnych dzielnic śród­
miejskich, law dzielnicy żydowskiej, 

ZAGŁADA WARSZAWY
Szczegółowe zamierzenia okupanta w 

stosunku do Warszawy przedstawił następ­
ny biegły, prof. .inż. Lachert. Qmó%ił >On 
niemieckie plany urbanistyczne, które mia­
ły 'być realizowane w Warszawie. Prace te, 
zatytułowane były: „Warschau —  die neue 
deutsche Stadt" (Warszawa --- nowe mia- 
sto niemieckie).

Plany te przewidywały dziesięciokrotne 
zmniejszenie zasięgucgospodarczego1 stolicy 
i zrównanie jej pod względem gospodar­
czym z takimi miastami, jak Rzeszów 'lub 
Tomaszów. Cały system komunikacji w Pol­
sce, którego centrum. stanowi Warszawa, 
miał ulec przebudowie. W  ten sposób War-, 
szawa • przestałaby istnieć jako wielki' wę­
zeł komunikacyjny. Główne drogi przebie­
gać miały przez ziemie, polskie czterema 
równoległymi szlakagii.

.SAŁGO-N (S A R \ D r van Hoach, pre­
mier tymczasowego rządu Kocfimfchmy, 
ńświwdgż specjalnemu ’ korespondentowi 
agencji Fr&nce-Presse, że rząd Kochin- 
Chiny odmawia Viet-Na.mowi monopolu 
na . reprezentowanie iiiteresów ’ narodo­
wych. . Francja po,winna realnie.dowieść

Nowy ambasador
Pul-ki w US\

W A R SZA W A  (Obsł. wł.) Nowym 
ambasadorem Polski w  Stanach’ Z je ­
dnoczonych został mianowany - rad- 
ca ambasady w  Londynie Józef W i- 
niewicz.* Amb. W iniewicz był dele­
gatem Polski? na konferencji poko­
jow ej w  Paryżu ’ oraz ha obydw óch 
sesjach’ ONZ Londynie i Nowym 
Jorku;* , ~

Luks* mbiiig ż jda
popi awęk gran cznych

PARYŻ (Obsł. W;ł.). Rzeczrjik '‘ j-ządul 
francuskiego oświadczył, że W  czasie 
óbrąd nad- traktatem  pokojowym- dłd higf 

'miOc Luksem burg zgłosi pretensje tery- 
torialne wobec Niemiec.- Pretensje te do- 
tyczą okręgu Modeli. W  im ieniu Luksem- 
burga.>w ystąpr rząd francuski.
. Rzecznik .dodał, że wprowadzenje wa­
luty francuskiej w okręgu Saary hastą* 
piło yAprzew idyw anm  przyłączenia Za- 
głębia«Saar/^do Francji.

BERLIN (Obsł. wł.). Toczą się 
obecnie1 rozmowy pomiędzy przed- 
•stawicielami zarządów w ojskow ych 
strefy amerykańskiej i brytyjskiej 
celem wcielenia w  życie postano-

Cienine noce
w Ber inie i Hamburgu

.'.."HAMBURG (OhsŁ wł.). W sku tek,braku  
węgla wprowadzono w ielkie oszczędności 
w zużyciu 'energii elęktrycżnej. 'Miasto 
zostało podzielone na trzy strefy, z któy 
rycłt każda koiejno oo- trży dni -będzie 
pozbawiona dopływu prądu w godzinach. 
7—10 wdetkoreni.

BERLIN (Obsł. wl.). W Berlinie zarząd 
dzonó oszćzędność prądu elektrycznego o 
Ó0 °/.o dla wszystkich kategorii odbiorców 
z w yjątkiem  9zpitali i, szkól, gdzie reduk­
cja hosiięghje; .$»*/• dótychcząśgwęgó., jttaw' 
życia. :.i ( Sj

LONDYN (Obsł.; w,ł.). W skutek braku 
węgla uńierughomiona została jedna z 
najw iększych cementowni w W ielkiej 
B ry tf  h}it położona -W4: wsęftodniej cżęfći 
kraju. Grozi to wstrzymaniem wielu 
prac budowlanych. Już następnego dnia 
musiano przerwać budowę kilkuset do­
mów oraz budowę wielkiej elektrowni, 
która powstaje kosztem 4 milionów fun­
tów szterlimfów. 1

Obszar Warszawy miał być zmniejszony 
dziesięciokrotni® .-i obejmować w lewo­
brzeżnej części miasta zaledwie' 6 km kw. 
Praga miała być: zredjIkóWótasa vdo teręhh 
wielkości 1 km kw. Między -Skarpą Wiśla­
ną, ' Alejami Jerozolimskimi, uL', Żelazną i 
żbóęząmi^arĘuTrąugutta mieścić się mia­
ła cała przyszła niemiecka Warszawa. Mia­
ła stanowić krzyżacką bramę, w io d ą cą ż 
Rzeszy. d e , wschodnich obsząrów Europy, 
jako przestrzeni życiowej narodu panów. .

TELEGRAM FISCHERA 
.Prriiim t e  przytacza, tekst jrteegramu 

Fischera,''^ ł̂Kićrówraneigo'tob- fz^dtf5* general;

Bomba atomowa 
na morzu
nie daje re'uit*t<5w;

N OW Y JORK (Obsł. irwł,)» Spe-; 
cjalna komisja amerykańskiej ma­
rynarki w ojennej ogłosiła raport o  
doświadczeniach z w ybuchem  bom­
by atomowej, którą rzucono latem1 
ub. roku na atolu Bikińi. .

Raport stwierdza, że bomba ato­
mowa okazała się dużo bardziej 
ś^ te cz n a 1 na ląSzle ’tiS* ha 
Grtjbe opancerzenie statków i dział 
okrętowych zapobiegło zniszczeniu 
tych obielctów W czasie wybuchu.

LOND.YN (Obsł. wł.) Jeden k pro­
fesorów uniwersytetu'w  Cambridge, 
który brał ' udział w  pracach nad 
w ydobyciem  energi atomowej, óś  ̂
wiadczył, że zastosowanie tej ener­
gii dla celów  przemysłowych w y­
maga około 20 lat pracy.

swych’., prżyrzftcąeń^, udzielenia krajow i 
niepodległości.)  ̂ t.%’ •
* Viet-Natn hib th a ii^ w e j p fśw  do nie? 
podległoSci niż, Kochiiichina, która żąda 
•póklykl równowagi w łonie federacji. 
Van ftosch. jest' zidoWółOny, Ib poglądy 
franedskięgo m inistra krajów zamor­
skich. M ariusa Modtei- i rządu '' fralii: 
cusktego zgodzają się z jego poglądami.

SAtGON. Pierwsze posiiki 'wójek, przy­
byłych z Francji d’o Indochin, rozpoczęły

Statek „Pasteur", przewożący w ojsko. 
zatrzym ał stę w Cap Saint JaeifdHs Na 
pokładzie znajduje się pierwszy batalion 
Legii Cudzoziemskiej. Część batalionu, 
przeznaczona jest, jako posiłki dla vvojsk 
w alczących'koło Tonkinu (Yiet-Najri).

JEROZOLIMA (Obsł. wł.). Silne grapy 
terrorystów żydowskich zaatakowały 
kwaterę, główną wojsk brytyjskich- i po­
licji w Tel-Av.v. Na ulicach m asta od­
bywała się giyałtowna strzelanina. Lud­
ność w popłpchu chroniła się do miesz­
kań. Jedna z grup zaatakowała garaż 
wojskowy i po obezwładnieniu strażnika 
żydowskiego obrzuciła samochody grana­
tami. W  innym p i^ a cn  policja brytyj­
ska znalazła porzucony miotacz płomieni, 
który byl używany przez terrorystów 
przeciw angielskim wozem pancernym.

wień ukłądu o jedności gospodar­
czej stręf. :

Zgodzono się na poniesienie ta­
kich inwestycji, aby eksport, nie­
miecki w  r, 1947 przedstawiał war­
tość 350 m ilionów dolarów, w na­
stępnym 6?5 milionów, a w  r. 1949 
aż 960 milionów dolarów, i -

Dotychczas . Wiadomof że na in­
w estu je* V  przemyśle włókienni­
czym niemieckim anglosasi przez­
naczają 35 m ilionów dolarów.

Jednocześnie utworzono komisję^ 
która bada możliwość produkowa­
nia w  Niemczech domków p r e fa ­
brykowanych z przeznaczeniem 
głównie dla Anglii,. ,

Znowu za drutami
Polacy w Niemc/.ech

BERLIN (Obsł. wł.). Prasa niemiecka 
przynosi wiadomość o dalszych ograni­
czeniach. jakie wydały władze okupacyj­
ne strefy amerykańskiej i brytyjskiej.

Polakom nie walnę wydalać się poza 
teren obozów, otoczonych drutami kolcza­
stymi. W  wyjątkowych wypadkach moż­
na otrzymać przepustki. Nie wolno rów­
nież utrzymywać żadnych stosunków z 
osobami, przebywającymi poza obozem.

nego gubernatorstwa. W  depeszy tej oskar­
żony donosi, że naj wartościowsze dzieła 
sżtąki zostały z  'warszawy już Iwywieifoge. 
„Jest koniecznością • wojskową przystąpjć 

wMsurżąń’.-. w.r i^ rszaw ieh. •■-ć- 
donpsi Fischer swemu rządowi.

Świadek adw. Maślanko malhje . przed 
Trybunałem koszmarny obraz tragedii ży­
dowskiej podczas okupacji, zwłaszcza na 
ttjrenijl | tzw- dystryktu ■ warszaw­
skiego'.”''*' >•;

TRAGEDIA ŻYDÓW
Zaraz po wkroczeniu do W arszawy Niem­

cy pogwałcili konwencję haską, wprowa­
dzając całą adifflWillffScfę ^ ^ ilftą  niemiec­
ką i zachowyyiali się tak, jąkby te tefęńy 

.zostały awtojnatyćznie , wcielone do Nier 

.ffliiec.” ’* ; .
Jeśli chodzi o odcinek żydowski, niemiec­

ka administracja cywilna, policyjna, woj­
skową okazały całkowitą. pod tym wzglę­
dem jednomyślność. ' ,

W Przed żajęciem jakiegoś .obszaru przez re­
gularną armię, rządy rozpoczynała SS, Już 
w pierwszych dniach okupacji świadek- wi­
dział przepustki, wydąwąne poszczególnym 
Indosu, zezwalające im ha swobodne pofćr 
sianie, się po miećcie. Podpisane one były 
przez oskarżonego' Meissingerai jako szefa 
iS-Einsćtzkommaiidó- 0 ńpow ię^alij|ść Za 
praktyki zmierzające do fizycznego uni­
cestwienie Żydów spada zarówno na wła­
dze policyjne jak 'i wojskowe.

Ros a—  reparacji.
Franc a -- d centrali/aiji

BERLIN (ZAP). Berliński kore­
spondent. „Associated Press"' donosi 
o  pterwszych wynikach pracy ^)osz- 
czegółnyćh ' oddziałów Sojuszniczej 
Komisji v Kontrolnej, przygotowu­
jącej sprawozdania d dotychczaso-

Ndw* cz^onkówic
R; dv Be> piec/eństwa

NOWY JORK. Ż dnięm 1 styęznia 
:'|ńwtó8$żti«l<msw' Moismńiił Egipltr i M eksy­
ku opuścili Radę Bezpieczeństwa wsku­
tek* w ygaśnięcia mandatów. Na ich 
miejsce weszli przedstawiciele Syrią Bel­
gii j  Gslumbii, *

11 Koniisją sztabów wojskowych ONŻ roz- 
'pbćzrńe swe prace w Nówytn Roku dy- 
śkukją nad ktyestią jąk iióżtte będą niu- 
sdćiy ;byĆ ŚRY zbtojhe^NśTodńw zjedńó- 
'CzmfMbi ’ żeby; żapewńić utrzytaanie po- 
■ kój u ńji ędzyha rodowego. ' ' ' ” •

. . W  Jerozolimie wybuchły w trzech 
miejscach ' bomby. Oddziały wojskowe 
wystawiły posterunki ’ przed wszystkimi 
gmachami wojskowymi i zakładami uży­
teczności publicznej.

W  miejscowości, odległej 20 km od Tel- 
At Itu , aresztowano 2Ć. Żydów pod zarzu­
tem współudziału w chłoście 'żołnierzy 
brytyjskich.

Wysoki komisarz 'Palestyny sir Cun- 
nigham wyleciał samolotem do Londynu, 
gdzie ma'przeprowadzić rozmowy z pre­
mierem, min’słrem spraw zagranicznych 
i ministrem kolonii. Wobec wzmożenia 
się lali terroru mają być omówione do­
raźne środki zaradcze jak i zasady poli­
tyki długofalowej. ■

Organizacja terrorystyczna Irgoim Żwai 
Leumy ogłosiła przez radio, że prezydent 
Truman wpływał na organizację przez 
jednego z członków kongresu, aby terro­
ryści zaprzestali akcji. Propozycja ta zo. 
stała odrzucona. W  zakończeniu podano, 
że organizacja przystępuje do zdecydo­
wanej walki ż brytyjskimi punktami 
strategicznymi w Palestynie i środkami 
komunikacji

WASZYNGTON. Po przeprowa­
dzaniu dochodzeń w  sprawie wy-, 
datków, poczynionych podczas o- 

• statnich. w yborów  ustawodawczych 
w  Stanach Zjednoczonych w listo­

padzie 1946 roku, kom isją Izby Re- 
prezentantów oskąrżyłst 60 amery­
kańskich związkpw zawodowych' ó 
korupcję. Oskarżehie jest oparte na 
prawie, zabraniającym związkom 
zawodowym użycia funduszów 
związkowych ńa j cele  wyborcze.

Amerykańska partia komunistycz­
na oskarżona jest przez tę samą ko­
misję o nieźłoienie sprawQZdani|i zi 
dochoęiów i Wydatków. Akty, doty­
czące związków zaw odowych i

Wróci zagrabione 
złoto i biżuteria

MONACHIUM (Óbeł. w l)- W ładze ame­
rykańskie ' ogłosiły, iż  złoto i  biżuteria, 
znalezione przez w ojska am erykańskie 
na terenie Niemiec, a zagrabione w  cza­
sie wojny przez Niemców, zostaną wkrót­
ce zwrócone' •< praw nym  właścicielom. 
W artość, tyćb przedmiotów wynosi, 850 
milionów dolarów. '

Zwrot otrzym ają Polska, Francja, 
Czeęh|»Jipyacja, Holandia, Belgia i Zw ią; 
zek Radziecki. ...

Brytyjska dwulicowość
w grze o Sudan

KĄJR. Sidky Pasza, b y ły  prem ier 
Egiptu, ośw iadczył we czw artek kore­
spondentowi; dziennika ; ,,A1-Aham “,’ że 
„kwestia Sudanu była Zawsze jabtkieiń 

.niezgody pomiędzy Egiptem 'a  W . Bry- 
,ta n ią "..

Chwalą^ Bevina za jego energię i w ni­
kliw e Zrozumienie sytuacji, S idky Pasza 
pćWfedżialł: „Bfevin mówił r if  w  Londy­
nie, że traktat z  Egiptem jest najw ażniej­
szą sprawą, ja k ą  mam w tej chw ili na 
w arsztacie i jeżeli nie osiągnie celu, po­
dam, się do dym isji". ..

Sidky, Pasza ustąpił z rządu 6 grudnia, 
po kom unikacie, generalnśgógubernatora 
£ j^ tu > ';- i^ .i« h iu ją (ś ^  że ludność Su­
danu w inna stanowić o przyszłym  ustro­
ję  swego’ ^raju.

w ej pracy od układu poczdamskiego 
w  Niemczech. U jęcie poszczegól­
nych sprawozdań pozwala zoriento­
w ać się w  poglądach mocarstw na 
określone zagadnienia w  odniesie­
niu ;do polityki w  Niemczech. , 

-Ponieważ Francja stawała się 
często przemiotem agresji niemiec­
kiej i 'cała je j polityka sprowadza 
się do usunięcia niebezpieczeństwa 
hiemiećkiegS, żąda ona . przede 
wszystkim deceńtralizaeji Niemiec;

W ielka Brytania i Stany Zjedno- 
czdne dzięki temu,' że muszą dostar­
czać Niemcom większe ilości towa­
rów żyw nościow ych, chciałyby jaki* 
najwcześniej pozbyć Się tego c ię ­
żaru i odciążyć swyc}i ]iodatnikÓ|§| 
W  tym celu popierać one hedą po- 
litykę, zmierzającą do zjednoczenia’ 
politycznego i gospodarczego N ie­
m iec i utworzenia rządu centralne- 
gó, aby tym samym zwiększyć ich 
potencjał gospodarczy,. któryby u- 
rnpżliwfl samodzielne utrzymanie 
się. ■ ■' (• “ •
, Rosja rozpatruje zagadnienia nie­
m ieckie głównie z punktu repara­
cji w ojennych, Zniszczoną w  po­
ważnym stopniu przez Niemfców, 
domaga się ona Niemiec zdolnych 
do płacenia świadczeń na poczet 
odszkodowań” wójeńaych w  formie 
widlkićh i w artościowych dostaw.

Chińczyk lub H ndu.«
/a t pca dyr. która V  ̂
UNESCO

PARYŻ. Podobno rozpatrują tutaj 
ewentualność obrania fEJindusa ha 
OdpóWjtedżiathe manowisko. następcy 
generalnego uyrektorą UNESCO.

Dyrektor generalny dr Julłan 
H u łd ó ffw p ó s ó b i^ ^  jest życzliw ie/ 
do projektu mianowania na to sta­
nowisko Hindusa lub Chińczyka ce­
lem nadąiiia organizacji charakteru' 
istotnie mi ę dzyń ar odoy*ego, tak,. aby 
ogarniała zarówno prschodnift jak i ' 
zachodnie poglądy.

Dotychczas nie podano' jeszcze do 
wiadomości nazwiska hinduskiego. 
kandydata.

partii komunistycznej, zostaną prze­
kazane w  cżwartek ministerstwu 
sprawiedliwości.

Częściowa zgoda 
Anglii i sjonistów

, LONDYN, Zapowiadając bliską w izytę 
w Londynie prezesa nowego komitetu? 
wykonawczego sjonistów Ben Goufióna,-; 
rzecznik Agencji Żydowskiej oświadczył,-; 
żę nie należy m ów ić o jakim ś zarwaniu 
stosunków między ruchem sjonietycznym, 
a rządem brytyjskim . W-yraził on nadzie­
ję, że rząd brytyjski przynajm niej czę­
ściowo zaaprobuje sjonistyczny punkt 
widzenia w sprawie ppdziaju Palestyny ń  
ustanowienią^ państw a żydowskiego.

P o  V I e f n a m i e  Koch:,,(j |Yia
ż ą d a  n i e p o d l e g ^ ó b c t

Ekspert n emieefci osiąg ie 920 mi>. do1.
przy pomocy Anglii i Ameryki

P i drzu eni i p ś r l i i c t ć a  Trumana
wzmożony terror w Palestynie

Jako będzie p rz y sz ło ść Nietniec
Anglosasi chcą zjednoczenia

Nowa kampania w Ameryce
przeciw,ko Związkom Zawodowym
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Wiadomosciwyborcze
N a P artyjn y Fundusz W y b o rczy  w p łacili:

Dnia: 18. 12. 46 ■ K o ło  PPS przy Państw. Fabryce W od o- ■ 
m ierzy

zł 4.140.—

'  m 20. 12, 46 Browar Piastow ski Nr 1 ' l te. 4.110.—
» 21. 12. 46 Pracow nicy Państw ow ej Fabryki W in te 940.—
i* 19. 12. 46 M arszałkiew icz J. te 5.000.—

20. 12. 46 Bartosiak ■ 1.000.—
» 2Q. 12. 46 Taulttz D olski „ 200—
if 20. 12. 46 Karpiński ■- te : 200.—
| 27. 12. 46 Pracow nicy W ięzienia na Klęczkpw skieJ p 810—

- M 27i 12. 46 Łukasiew icz Marian ~  zebrał 950.—-
27, 12. 46 G łow acki —  zebrał te 5.800—
27. T2. 46 Lasota —  zebrał te 1.400—

Przewodniczący Komitetu Wyborczego przy OKZZ

o akcji wyborcze]
Przedstaw iciel Polskiej' A gencji 

*PfęfPW85T PAP zwrócił się do Prze­
w odniczącego Komitetu W yborczego 
prźy Komish Cęntrałnej; Związków 
Ż a w ód ow ^ ^  w Polśće ób, W łodzi­
mierza Sokor|ikffe|jo z prośbą o, u- 
dziełeńie informacji o  udziale KCZZ 
w  'Skćji W fbórczej do sejBiii Usta­
w odawczego. '

Chcę na wstępie zaznaczyć —  
rozpoczął ód. Sokorski ■—  źe stano­
w isko KCZZ, sformułowane na Ple­
narnym Posiedzeniu w  dniu 4 grud­
nia ub. r. Co do zgłoszenia^ akcesu 
przeszło dwum ilionowego ruchu za­

w odow ego dó Bloku W yborczego 
Stronnictw. Demokratycznych oraz 
utworzenie w spólnego Bloku Stron­
nictw  Demokratycznych i Związ­
ków  Zaw odow ych zostało poparte 

przez Wszystkie 36 Zarządów G łów ­
nych Zw iązków  Zaw odow ych, któ­
re w yłoniły specjalne Komitety W y ­
borcza; KCZZ delegow ała swoich 
pełnom ocników  do centrów  w oje ­
wódzkich w  celu uruchomienia 
wszystkich związkow ych instancji 
terenowych dla realizacji uchwał 
w  Sprawie w yborów . I

N a pytanie, jakie panują nastroje

Zgłaszaj się do aktywistów wyborczych PPS
w  poszczególnych obwodach — oto oni:

OBWÓD
Pełnomocnik PPS tcm. Sobański Stefka. 
C z ł o n k o w i e ' :

tow. Orliński Adam, ul. Oleśnicka nr *1, 
m. j t

1, tow. Muebą Orliński rjózef,, ul. Oleśnicka

}• tow,. Mucha Adam, ul. Żeromskiego nr 
fń. i  P-i

4< tow. Major Maria, ul. Jadwigi nr 175 
5, tow. Markocki Franciszek, ul. Stalina nr

9. m. 30;
d. tow. Mzyk Eugeniusz, ul. Prusa nr ió8j

7. tow. Michalczyk Zofia, ul. Poniatowsfeie- 
go nr i7j

8. tow. Miskiewicz Stefan, ul. Pestalozzi nr

9. tow. Machura Bogusław, u l, Kilińskiego 
nr 6, m. 23;

JO. tow. Major Józef, ul. Jadwigi nr 17; 
u .  tow. Mrowiński Feliks, ul, Kluczborska

łk. tow. MScuda Edward, ul. Kilińskiego nr
tn. 7;

i j . tow. Ozga Jan, ul. Kluczborska nr 75 „s s
14. tow. Barbała Organista, ul. Barliokiego nr 

Id, m. 3;
i j .  tow. Ostrowski Eugeniusz, ul. Kilińskiego 

ftr 29, m. 3;
id. jo z . Osuch Henryk, ul, Kromera nr 2. 

— *(JW®dómierze}; ' 't';
17. tow. Osuchowski Mieczysław, uf. Wojcie­

cha ,nr ioj;
18. tgw. Rafalski Władysław, ul: Nowowiej- 
. ska nr 17, m. 9;
*y> tów. Rebzda Jerzy, ul. Bariickiego nr i, 

3i
20, tow. Rechlec&i Piotr, ul. Sadebeck nr 28. 

OBWÓD 16
Pełhomoenik PPS tow. Kwiatkowski Władysław 
Adres Komisji Wyborczej: ul. Chrobrego nr 2

C z ł o n k o w i e :
ii tow. Kakiel Stanisław, ul. Paułińska nr 14:
2. tow. Kurd-Banosl Jan, ul. Paułińska nr 9, 

m, 4;
j .  tow. Kolega Franciszek, ul. Paulinów 

nr 14; 7
4. tow. Koziński Filip, ul. Stalina nr n ;
}. tow. Kwiecień Stanisław, ul, ‘ Stalina nr 9; 
6- tow. Kurek Karolina, ul. Paułińska nr ja;
7. tow. Kuryl Aleksander, ul. Chrobrego nr 21;
8, tow, Wójcicki Józef, ul. Paulinów nr 18,

: m. 9;
tow- Świtaj Wacław, ul. Pomorsk* ng 23

10. tow. Sawicka Zofia, ul. Pomorska nr i j ;
1 1 . t©w.,Tdećki Władysław, ul. Kaszubska nr

, S> »• 4. ■ ".>
13, tow. Witkowski Kazimierz, ul. Pomorska

• nr*!;-;-
13, tow, Targaszewski Łucjan, ul. Pomorska

14. tow. Wysocki Stanisław, ul. Pomorska 
nr * j j

. ij . tow. Zbyrad Maria, ul. Pomorska nr ij , 
ra. 8:

id. tow. Sorbicki Józef, ul. Pomorska nr *4!
17. tow. Sobczyńska Helena, ul. Pomorska nr 

i j .  m- 13;
18. tow. Sowiński Władysław, ul. Pomorska 

nr' 27, m. 75
19. tow. Sobkowiak Stanisława, ul, Pomorska 

nr 51/53, m. 4j

OBWÓD 17
Pełnomocnik PPS tow. Lacliiewjcz Julian 
Adres Komisji Wyborczej: ul. Cjjtjklskiego nr ao 
C z ł o n k ó w  i e :

1. tow. Kubik Genofefa, uj, St. Dubois nr 2;
2. tow. Kuzianik Jan, ul, Kurkową; nt 27;
it  tow. Kuboszek Józef, ul, Cybulskiego nr 

24, m. 3!
4. tow, Zaporówija Jadwiga, ■ f f i ,  Kaszubska 

w  *i «>. j$ '
f. tow , Sobas Stanisław, ul. Kaszubska nr

d. tow. Szymik Marta, ul. Qtwarta nr 3, ąj. 7 i
7. tow. Sawicz Aleksander, ul. Kaszubska nr 

I • 20, ra, 71 -
8. tow. Śniady Czesław, ul. Kaszubska nr 22,

9. tow. Wojtyniak Augustyn, ul. Pomorska 
nr t% m. \ i

io, tow. Targaszewski Józef, ul. Kaszubska nr 

S t, tow. Kierzkowski Edward, ul. Kaszubska

12:. tów. Skoczeń Stefan, ul. Kaszubska nr aa;
13. tow. por Mroczkowski Tadeusz, ul. Ka­

szubska nr 4, m. 1;
14. tow. Andrelczyk Alfons, ul. Duboisa nr 20;

, IJ' tow. Salmanowicz, Władysław, ul, Ponsor-
l  ska nr 4j. . _  ■

■* ę  ’
OBWÓD ar

Pełnomocnik PPS tow. Dąbrowski Mieczysław 
Zgłaszać się powinni ul. Gliniana dj 

C z ł o n k o w i e  :

1,. tow. mgr, Bagda Mieczysław, ul. Wapien­
na nr 2;

a, tow. Baronówna Helena, ul. Jerzego nr 7,- 
m. 13; ,

3. tow. Burchard Ryszard, ul, Ciemiogajska
4, tow. Brzozowski Leon, ul. Dworcowa nr

8, m. 4; 7
j .  Brzozowicz Stefan, uj. Ciemiogajska nr jo; 
d. tow. Bruździński Jan,, ul. Borowska 192;
7. tow. Borzęcki Józef,ul. Hubeft'46, i .  i;
8. tow. Porąbek! Kazimierz, ul. Galie nr 23,

«*• 13; 4 r * 83$ p
9. tow. Czerniak Kazimierz, ul. Dworcowa nr 

3«. na. 75
10. tow, Idzik Jan, ul. Durgoy nr J35 
n .  tow. Gradowski Kazimierz, ul. Jerzego nr

17. m. j;
ra. tow, Niedojpiał Jan, ul. Gazowa nr 3;
13, tow. Kolcio Grzegorz, ul. Ciemiogajska 

“ t  45;
14. tow. Radomski Władysław, A  Cierniogaj-

ska j i , m^y;
i f .  tow. Derzecki Andrzej, ul. Ciemiogajska 

nr 35, m. j;
id, tow. Krawczyk Jan, ul. Ząbkowicka nr 63;
17. tow. Kucharzyk Józef, ul. Ciemiogajska 

•te J7i _.,;7 .
18. tow. Ękiert Bronisławą, uj, Ciemiogajska

■ nr tal'i* ", j r  *“ »i 7  -7
19. tow. Szczudtowska Zofia, ul. Ciemiogajska

r  nr ®
20; tow. Żarnecki Kazimierz, ul. Durgoy nr di; 

OBWÓD 23
Pełnomocnik PPS tow. Jankowski Romuald 
C z ł o n k o w i e ;

I. IV1 tow. Domagalski Józef, ul. Kanadyjska
nr 4;

2. tow. Drabik Władysław, ul. Pilczycka nr 
124, m. 2;

3- tow. Chała Jan, ut.Pilezyee V  Kom. M.O.; 
4, tow. Balski Stefan, ul. Wielki Muchobór;
J. rów. Baldy Stefan, ul. Górnicza nr 3J, m. 2; 
d. tów. Burszta' Antóul, ML: Murawska ftr' ią, 

m. 24;
7, tów. Brzęk Stanisław,, ul, Muchobór Wiel-
8, tow. Brzeziński Eugeniusz, ul. Tkacka

9, tow. Brodzial Franciszek, ul. Muchobór;.
10. tow, Salomon Stanisław, ul. Murawska nr I

(9, Bł. d; |

11. tow. Wituski Władysław, ul. Nowodwor­
ską 51, m. 8;

12. 'tow. Wieczorek Aleksander, ul. Pilczycka;
13. tow. Wianek Piotr, ul. Górnicza pr; 35, 

m. 1;
14. tow; Żelazny Stefan, ul, Norwerska nr 13; 
I J, tow. Zieliński Ryszard, ul. Murawska nr

3—11
id. tow. Kaczorowski Antóni, ul. Górnicza nr 

90, ra. 6;
17. tow. Klareeki Eugeniusz, Fab. Śrub „Ar- 

chimedes"; , •
18. tow. Tamiela Józef, ul. Hutnicza nr 34,

■ OBWÓD zd
Pełnomocnik PPS tow. Rozanowski Mieczysław 
Adres Komisji Wyborczej: Podwale Mikołaj­

skie nr ij 
C z ł o n k o w i e :

1. tów. Bieńkowski Edward, ul. Robotnicza 
hr 12;1

2. tow. Błaszczyk Stanisław, ul. Ks. Witolda 
“ nr 40;

Uwaga Towarzysze 
zamieszkali 

* na Karłowicach
Wzywa się wszystkich Tow PPS 

i PPR zamieszkałych na terenie 
Karłowic należących do Obwodu 
31, żeby w terminie od daty ogło­
szenia włącznie do 3 stycznia 
sprawdzili listę wyborców.

Dotychczas wielu towarzyszy się 
nie zgłosiło I mogą stracić prawo 
głosu.

3, tow. Bochenek Stefan, ul. Kj. Witolda
nr 4Q; ... ...

4. tow. Berka Stefan, ul. Jam Ziżki, nr 4, 
m. i k . .

j, tow. Bedzienta Julian, ul. Grabiszyńska
■ -nr 355

6. tow. Burghardt Stanisław, ul. Grabiszyńska 
■ nr ' 7  ja ;

7. tow. Burdykiewicz Tadeusz, ul. Grabiszyń-

8. toyr. Brzeziński Edward, W, K. M. O., Pod­
wale Świdnickie;

9. tow. Wawrety Jan, W. K, M. O., Podwale 
Świdnickie;

10. tow. Wójełk Maria®, W. K. M, (X, Pod­
wale, Świdnickie;

ri. tow. Brzezicha Jan, ul. Robotnicza nr 4,

Członkowie PPS w akcji wyborczej
W obwodzie 23 (Cląiyft) tow. Stanisław 

Copot. pracowniR .Fabryki Mebli zorgani­
zował grupę 6 agitatorów członków PPS

W obwodzie 23 w Pllczycaeh towarzy­
sze z PPS i PPR prowadzą ójiyWianą ąk-. 
cię propagandową w domach.

Obwód 28 wybija się ną pierwsze tnilj- 
see w  pracach przedwyborczych., dó któ­
rych zostało wybranych 25. naszych to­
w arzyszy. Codziennie odbywają się wspól­
ne zebrania* z PPR. Lokal dzielnicowego 
Komitetu PPS ' Jest otw arty1 codziennie do 
>7, Dużą pomoc w organizowaniu aparatu 
wyborczego okazali tow. tow. Józef Ko- 
waluk i Abramowicz, którzy w  pracy swej 
nie ustają- W  pracy agitacyjnej najwięk­
sza aktywność wykazał tow. Zdzisław Ka- 
dziotowski, pracownik Urzędu W ojewódz­
kiego. W  chwili obeęnej organizuje ęie 

wspólnie z PPR obywatelski Komitet W y­
borczy.

W  tym samym obwodzie tow. Kadzio- 
jowski przy ul, Francesco NuUo zebrał w 
domu Nr 20, 8 podpisów na listę wybor­
czą bloku demokratycznego pod N e . 15
w szyscy mieszkańcy podpisali, tak samo 
w  domu Nr 1.

Tow, Opielak przeprowadził zebranie 
aktywistów P P S i PPR na Pileaycach w ,

Lktórjtm wzięło udział 60 osób, Ten mło­
dy" członek naszej Partii (od 14 III 1946 r.) 
przeprowadził zebranie lokatorów przy płi- 
ey Tkackiej. Na zebraniu tym zebrał kil­
kanaście podpisów na listę Bloku Stron- 
nictw Dęmokratycznych. Między Innym) 
złożyli podpisy: 1) Aiitopl Bomba z żona, 
2) Katarzyna Wójcik, Ś) ’2jil*Sł#C Fiłjpials,' 
4) Józef Trallk z żonę, S) Edward Pstru- 
cha z żoną I teściową.

Pełnomocnik wyborczy na obwód 28 tow 
Aleksander. Marczyński zwołał zebranie a- 
gitatorów,, w. którym wzięło udziały 25 o- 
sób. Inni towarzysze jak: Mularczyk, pra­
cownik Zjednoczenia Energetycznego, Zbi- 
gnjęw Krgyszkowśki urzędnik Wojewódz­
twa, Karpi Nestler, majster Zakładów Ko­
munikacyjnych, nie chcąc Pozostawać w 
tyle w  tgk ruchliwym obwodzie wybor­
czym co poniedziałek przeprowadzają ze­
brania.

W  obwodzie 30 towr Borkowski zorga- 
nizowai zebranie domowe na Zalesiu;

W  obwodzie 34 Pełnomocnik W yborczy 
tow. Głowacki zorganizował ekipą propa­
gandowa agitatorów, w  której swa praca 
wyróżniają się tow. T. Cichocki, urzędnik 
Zarządu Miejskiego j tow. T. Jende refe­
rent Aprow, j handlu Zarządu Miejskiego,

12. tow. Grzywacz Henryk, ul. Lwowska ni
" j i . »>• n  ■

, 13. tow.. Fol Jerzy, ul. Ks. Witolda nr 27, 
m. 4;

14. tow. Wieczorek Antoni, ul.. Grabiszyńska 
nr 37, m. 45

ij. tow. Kaeprowska Jadwiga, ul, Ks Witol­
da nr 69;

16. tow. Brzeziński Marceli, ul, Grabiszyńska 
7 .' F- O.; 7 .

■ 17, tow. Woźniak Kazimierz, ul. Sadowa nr
9. «• J5

15. tow. Zygmuntowicz Tadeusz, ul. Grabi-, 
szyńska nr y j; .

19. tow. Ziółkówski Bogusław, ul. Witolda 
nr j i ;

20. tow. Walasek Edward, ul. Grabiszyńska 
nr 7J, m. 13.

OBWÓD 28
Pełnomoonik PPS tow. por Marczyński Ale-' 

ksander
Adres Komisji Wyborczej: ul. Rafała Krajew­

skiego
C *  J o n k o w i e  t

t. tow. Kozbial Czesław, ul.. Franciszka Nul- 
la nr 19;

а. tow, Abramowicz Franciszek, ul. Dębów- 
skiego nr jo;

3, tow. por. Frysztak Tadeusz, ul. Dr Olszew­
skiego nr 102;

4. tow. Żołnierczyk Jan, ul. FroszkSnigwek 
»r 7!

j. tow. Szczepańska Konstancja, ul. Erlkonig- 
weg nr *5;

б. tow. Samitowskl Walerian, ul. Dembow- 
'■  skiego n* jo; .' . '
7. tow. Szeptycki Józef, ql. Emilii Plater 

nr i j ;
8. tow. Sze lak  Andrzej, ul. Emilii Plater nr

9. tow. Nestler Karol, ul, Dębowskiego nr 54? J 
10, tów. Mirerowa Jadwiga, ul. Dębowskiego

U . tow. Siekiera Kazimierz, ul. Dembowskie­
go nr J4, tP- 4!

i ». tow. Leśniewski Kazimierz, ul. Partyzan­
tów nr 43 ;

13. tow. Raszewski Jan, ul, Rotkelchenweg 
nr 40, m. 4;

14. tów. Kamiński Kazimierz, uL Borelowskie- 
go nr 35!x

IJ. tow. Hajdryeh Stanisław, ul. Falkenweg 
nr ja, m. 1;

16. tow. Bason Franciszek, ul. Wysockiego 
nr 48;

17. tow. Brzozowska Maria, ul. Falkenweg nr
7  Ji.- m. 3;
18. tow. Augustyński Julian, ul. Dębowskiego 

nr 50;
19. tow, Chmielowiec Leopold, ul, Dębowskie­

go nr jo.

OBWÓD 31
Pełnomocnik PPS tow. Boberski Janusz 
C z ł o n k o w i e ;
- 1. tow. Ksepko Józef; u1. Anonima Galla,

. Hotel Fabryczny Wodomierzy;
а. tow. Krauze 'Adolf, ul. An der Otzlau 

nr 4;
3; tow. Woźniak Zdzisław, ul. Anonima 

Galla nr 4;
4. tow. Wilczyńska Maria, ul. Grudziądzka 

/  nr 92;
f j. tow. Weber Jan, ul. Grudziądzką Pt yj;

б. tow. Wolański Stanisław, M. Grudziądzka 
nr 96;

! fi, tow. Fendel Bronisław, ul. Grudziądzka
n rjS;

f. tow. Stankiewicz Władysław, ul. Gru­
dziądzka nr 84;

9. tów;, Sflćcki ^Ffadysław, ul. Ból.'Krzywo­
ustego nr 43;

19. tow. Szpitalny Wincenty, uj. Gorlicka nr 
7 1*. m- 5? ;
u ,  tow. Stawski Edward, ul. Psie Pole, PZL;
12. tow. Śtanisiawski' Ignacy, ul. Boi, Krzy­

woustego nr 33;
13. tow. ślugocki Tadeusz, ul. Boi. Krzywo­

ustego nr 63;
14. tow. dr Sienkiewicz Stefan, ul. Psie Pole 

nr 280;
15. tow. Sniegowski Stefan, ul. Grudziądzka 

.nr 78;
ifi, tow, Sobolewski Kornel, ul. Długosza

nr 441
17, tow. Surowiec Władysław, ul. Grudziądzka 

nr 81, m, J;
18 tow, Sambera Edward, ul. Boi. Krzywou­

stego nr <4;
19. tow.- Stanisławska Helena, pi. Boi. Krzy­

woustego nr j i ;
20. tow. Sobański Bronisław, ul. Grudziądzka 

«r 86;
21. tow, Stasiewicz Julian, ul. Grudziądzka 

nr ioą.

wśróti mas pracow niczych w  związ-* 
ku ze zbliżającymi się wyborami* 
ob. Sokorski odpowiedział: Zainte­
resowanie wyboram i |est pow szech­
ne, przewyższające bodaj czerw co­
w ym  referendum. Sympatie świata 
pracy skłaniają się wyraźnie ku 
Blokowi Stronnictw Demokratycz­
nych i Zw iązków  Zaw odow ych- 
PSŁ próbow ało w  roku ubiegłym w  
niektórych Związkach Zaw odow ych 
szerzyć sw oje poglądy. Zdecydow a­
na postawa zw iązkow ców  sprawiła, 
że próby te zakończyły się niepo­
wodzeniem.

Jakie są dalsze plany KCZZ w. 
akcji w yborczej? —  zadajem y na­
stępne pytanie.

—  W  pierwszych , dniach stycz­
nia w yjedzie do /cen trów  w oje ­
wódzkich ok oło  30 najaktywniej­
szych zw iązkow ców  —  działaczy 
KCZZ i Zarządów G łównych, któ­
rzy pozostaną w  terenie do 19 stycz­
nia? aby czuw ać nad zrealizowaniem 
uchw ały KCZZ. Pełnom ocnicy c i 
przeprowadzą poza tym badania w  
sprawie położenia najszerszych mas 
pracow niczych. Badania te posłużą 
nam jako materiał w  akcji dalszej 
popraw y bytu iudzi pracy w  Polsce.

—  Jaki oddźw ięk w śród kierow ­
nictwa Zw iązków  Zaw odow ych 
znalazł fakt ohydnego mordu do­
konanego pod  Sokołowem ' na 8-iri 
przewodniczących Komisji O bw o­
dow ych? lp? I

—  Klasa pracująca ma już w yro­
biony pogląd na m etody walki na­
szej rodzimej reakcji. M etody te są 
w  najwyższym  stopniu podłe i głu­
pie. Reakcjonistom  naszym podob­
nie, jak Niemcom, nie drży ręka 
skierowana w  stronę robotnika pol­
skiego. Reakcjoniści swoimi meto­
dami walki bratobójczej sami posta­
w ili się poza nawiasem, społeczeń­
stwa polskiego. Swoimi haniebny­
mi czynami reakcjoniści otwierają 
oczy  nawet tym elementom,, które 
dotychczas szły za nimij ą obecnie* 
odw racają się z pogardą i Obrzy­
dzeniem zarówno od  nich, jak i od  
ieh patronów. Jako organizacja, któ­
ra prźede wszystkim zajm uje , się 
sprawą bytu mas pracujących, za­
jęliśm y się pozostałym i. po 8-iu za­
mordowanych bojow nikach demo­
kracji, rodzinami. KCZZ asygnowała 
doraźnie 200 tys. złotych. Również 
poszczególne Zarządy G łów ne a- 
sygnują pewne kw oty na rzecz po ­
szkodow anych rodzin. Pow ołujem y 
obecnie ogólnokrajow y komitet, 
który rozpocznie szerszą akcję w  
kraju, a m oże 'naw et za granicą na 
rzecz dzieci, żon, matek i o jców  bes­
tialsko zamordowanych działaczy 
robotniczych.

Uwaga Autochtoni
miasta Wrocławia!

Dnia 4 stycznia 1947, o godz. 17-tej w  sa­
li nr. 300 Zarządu Miasta odbędzie się, ze­
branie informacyjne Polaków— Autochto­
nów miasta Wrocławia w związku, z wybo­
rami do Sejmu Ustawodawczego. Ze wzglę­
du na ważność omawianych spraw obecność 
Autochtonów jest nad Wyraz pożądaną.

Wojewódzki Obywatelski Komitet 
W yborczy

Kolejarze 
będą gfosować
na listę
Bloku Demokratycznego

Dnia 29 grudnia 1946 r. na konferencją 
na której obecni byli dyrektorzy Kolei Pań­
stwowych, wice-dyrektorzy RP oraz na­
czelnicy służb i biur DOKP W rocław w y ­
głoszono szereg referatów podkreślających 
solidarność kolejnictwa z pracą Rządu Jed­
ności Narodowej dla poprawy bytu klasy 
pracującej 1 ugruntowanie zdobyczy so­
cjalnych w  Odrodzonej Ojczyźnie i uchwa­
lono następującą rezolucję:

W szyscy bez wyjątku pracownicy kole­
jowi wraz gę swoimi rodzinami wezmą 
czynny-udział w  wyborach do Sejmu Usta­
wodawczego i manifestacyjnie pospiesza dó 
urn wyborczych, gdzie oddadzą swoje gło­
sy na listę Nr 3 —  listę Bloku Demokra­
tycznego dla zadokumentowania swego lo­
jalnego ustosunkowania się do obecnego 
Rządu Demokratycznego i zademonstrowa­
nia jedności narodowej i naszej nieodpartej 
woli w zachowaniu na wieki i zagospoda­
rowaniu Ziem Odzyskanych,

Identyczna rezolucję uchwalono na zebra­
niu 46 naczelników i zwierzchników jedno-' 
stek służbowych węzła wrocławskiego dnia 
31 grudnia 1946 r. w  godzinach popołudnio­
wych.
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„ Pragniemy nawiązać współpracę 
z socjalistkami

Rozmowy z przewodniczącą Socjalistycznego Związku Kobiet rumuńskich
P rzedstaw iciel S ocjalistycznej A - 

gen cji Prasow ej w  czasie pobytu  
W Bukareszcie przeprow adził roz­
m ow ę z  przew odniczącą Zw iązku 
Pracujących  Kobiet, S ocjalistycznej 
O rgan izacji K obiecej Rumunii, tow. 
Eugenią Radacoamu, na tem at p ó łc­
ie n ia  k ob iet socjalistek  w  Rumunii. 

<*» Prosiłbym  Tow arzyszkę o  scharak­
teryzowanie działalności -Zw iązku Pra­
cujących K o b iet" , %

•—  K o b iecy  ruch so c ja listyczn y  w  Ru- 
munii różni się organ izacyjn ie  od dzia­
łalności ruchów  k obiet so cjalistek  w  in­
n ych  krajach . Posiadam y w  naszej par­
tit socjalistycznej oddzielną organiza­
cję  —  Z w iązek  Pracujących  Kobiet. Do' 
tego  Zw iązku  należą w szy stk ie  nasze 
tow arzyszki, a le  m ogą także n ależeć 
nie-członkinie partii. Z w ią zek  nasz roz­
strzyga w szy stk ie  problem y dotyczące 
kob iet w  państw ie. System  ten w yk aza ł 
bardzo dobre w yn ik i, Bezw zględnie, jest 
jeszcze  w ie le  do zdziałania, ale z  dumą 
m ożem y stw ierdzić, że udało nam  się 
w yk o n ać p o w ażn y szm at ro bo ty  i  
stw ierdzić, że  stałe  k roczym y naprzćd.

Jak przedstawia s ię  udział kobiet  
w  życiu politycznym  Rumunii?'

N aszym  pow ażnym  zw ycięstw em  
je st  u zysk an ie od rządu d ro ż y  prawa; 
udziału w  w yborach. U dział k obiet w  
g losow aniu  b yt bardzo duży, b y ł  on 
stosunkow o w ięk szy , niż m ężczyzn. 
W p ły w  rea k c ji n a k ob iety  u w idocznił 
s ię  znacznie słabiej, niż teg o  m ożna się

J ak że często rodzice sk arżą się, że 
dzieci ich  są  skryte, nieuftie i  n ie zw ie­
rza ją  się rodzicom. N ie  uw ierzą, że  to 
oni sami są  temu w inni, bo nad ' dziec­
kiem  trzeba czuw ać, .śledzić w p ły w y  
poza domem. Rodzice m uszą czuw ać, 
a b y  m iędzy nich a dzieci nad w kradł się 
z  zew n ątrz w sun ięty Cień nieufności, 
k tó ry  stopniow o w yrasta  i  tw o rzy  mur. 
Z aczyna się  w te d y  tragedia rodzinna, 
nieporozum ienie dw óch pokoleń, boleś­
n ie  k rw aw iące serce rodziców .

W iadom o jest, że  o gó ln y poziom  m o­
ralny po w o jn ie jest bardzo niski, dzie­
ci w  szkole przedstaw iają w ie lk ą  ró ż­
nicę w p ły w ó w  dom ow ych, Oto m ały a 
tak  ch arakterystyczny przykład:

10-letni syn, pow róciw szy ze  szkoły, 
pro si maftkę, aby- mu m atka dała 20 
zło tych . Majtka pyta: ńa oo? Bo —  jego  
k o le g a  Jan ek (siedzą na jednej ław ce) 
zgu bił zeszyt,, k tó ry  dostał o d  ojca, i 
bo i się, że  dostanie lanie, w ięc  p o w ie­
dział, że mnie p o ży czy ł i  ja  m uszę mu 
*go oddać jutro rano. —  Jakto musisz? 
Przecież w iesz, że  o jc iec  nie zarabia 
w ie le  i  m usim y się licz y ć  z  każd ym  gro­
szem. —-  C hłopiec w ybucha płaczem. 
K ied y  ja  m uszę, bo inaczej tó ~ t o .. J a ­
n ek  pow iedział, -że mam, te pieniądze 
»zw ędzić“  z  domu. Pow iedział też, że 
jestem  je g o  przy jacielem  i m uszę to 
zrobić dla n iego, w  przeciw nym  razie

b y ło  spodziew ać. Praca partii socjal­
dem okratycznej dała doskonałe w yn ik i 
na odcinkut kobiecym . D zis ia j. w  parla­
m encie so cjalistyczn a fra kc ja  kobieca 
jest n ajsiln iejszą z  frakcji kobiecych  w  
parlam encie, lic z y  7 posłanek.

C o sądzi Towarzyszka o współpra­
cy  organizacyjnej socja listek  naszych  
obu krajów? ‘
, —  Ż yc zym y so bie śc is łe j w spółpracy 

z  socjalistkam i w szystk ich  krajów . A le  
W as, T ow arzyszu  R edaktorze, proszę 
szczególnie o  przekazanie socjalistkom  
pplskim  naszego gorącego życzenia  po ­
znania ich p racy  o raz naw iązania z  rti- 
m i ja k  n ajściśle jszej w spółpracy.

—  Jak przedstawiają się  perspektyw y  
rozw oju sytuacji politycznej w  Rumu­
nii i udziału kobiet rum uńskich  w  życiu  
politycznym ? :

j.—» O d  czasu utw orzenia w spólnego 
frontu dem okratycznego w  Bloku Partii 
D em okratycznych, do którego w chodzą 
także dem okratyczne partie . nie-robot- 
nicze, nie żyw im y obaw  o  lo sy  dem o­
kracji w  Rumunii. M y, socjal-dem okra- 
d , w ierzym y, że idziem y po  słusznej 
drodze i  m am y nadzieję, że uda nam  się 
m łodą dem okrację rum uńską um ocnić 
w  naszej o jczyźn ie. Ideałem  naszym  
jest osiągnięcie pełnego zw ycięstw a s o ­
cjalizm u, lecz  drogą, po k tó rej k ro czy­
m y, je st  dem okracja. . Ziszczenie na­
szych  id eałó w  m oże nastąpić nie po­
przez czcze słow a o socjaliźm ie, lecz 
dlatego też dużo w ysiłk u  w kład am y W,

będ zie mi dokuczał, aż będ ę żałow ał, że 
mu n ie  pomogłem.

W iele  podobnych przykład ó w  można 
b y  przyto czyć. /;. , v : *

W -W ypadkach takich n ależy  serdecz­
nie i rzeczow o porozm aw iać z  dziec­
kiem . N ie w olno go  ofuknąć. zb y ć  b y le  
czym , lub —  broń B o ż e s k r z y c z e ć .  
D zieci n ie  w olno odsuw ać od . siebie. 
Trzetja dla nich zaw sze m ieć w olną 
ch w ilę  d o  om ów ienia ja k ie jś  bardzo dla 
nich w ażnej kw estii. N ie  m ożna do­
puścić u dziecka do sam odzielnego' 
przem yślania je j, ho w ó w czas pow sta­
n ie  cień, k tó ry  zam ieni się w. mur nie­
ufności. D ziecko, odepchnięte słowam i 
»nie mam cza«u“ ' —  ju ż n ie  potrafi z ro­
dzicam i szczerze rozm awiać. Zm iany w  
duszy dziecka d o k o n yw ały  się  pow oli i  
stale, jedna z  drugiej w yp ływ ają c. \

Rodzice, k tó rzy  n ie  chcą b y ć  zask o ­
czeni »obliczem npw ego czło w ieka" u  
W łasnego dzieekh' i‘ n ie chcą się zp aleźć 
poza kręglem  je g o  'świata, ch oćby to 

! b y ły  rzeczy  błahe i, niew ażne, pow inni 
czuw ać nad tym, ab y nie tracić zaufa­
nia dziecka, ab y za w sze m ieć dla niego 
czas i  przy jacie lsk ą rozm ow ę p w szy st­
kim  oo go interesuje, oo go do tyczy, na­
prow adzać rozm ow ę na takie tory, ja- 

; kim i chciałoby się k ierow ać rozw ojem  
je g o  duszy.

konkretną i  realną pracę nad u tw orze­
niem  rządów  dem okratycznych w  Ru­
munii. M am y do pokonania w ie lk ie  
trudności gospodarcze i polityczn e, re­
ak cja  rum uńska nie z ło ży ła  jeszcze  bro­
ni. Jest w spom agana w szelk im i siłam i 
p rzęz rea k c ję  m iędzynarodow ą. A le  w y, 
p o lscy  socjaliści, m ożecie b y ć  pew pi, 
iż  do w spólnego c e lu — socjalizm u kro­
czym y konsekw entnie, m ając przed so­
b ą  nasze stare so cjalistyczn e hasło: 
»Naprzód!“

Chrońmy cerę 
przed zimnem

Zmienne w pływ y atm osferyczne w  je­
sieni i w  zim ie pow odują zamieszanie 
równowagi przem ian fiziologicznych w  
skórze. Stąd pochodzą defekty w  po­
staci plam, opierzełmięć i zmarszczek.

W skazanym  byłoby gruntowne oczy­
szczenie skóry z  brudu, kurzu i pyłu  
ja k i w n ik a w  nadmiernie rozszerzone 
pory. W iadom ym  jest, te  pod w pływem  
zm ian atm osferycznych lub zbyt silnego 
naśw ietlenia słońcem pory w skórze 
nadm iernie rozszerzają się.

Do najpopularniejszych zabiegów do> 
mowyćh, m ających ną celu  zahartow a­
nie skóry należy kąpiel wodna. Polega' 
dna na długotrw ałym  spłukiw aniu tw a­
rzy wodą, ciepłą, zw łaszcza przy cerach 
normalnych, d la  uzyskania radykalnego 
•odświeżenia naskórka.
‘ Po um yciu tw arzy  wodą letnią, prze­
gotowaną i odpowiednio dostosowanym 
.mydłem leczniczym; w ciera się w  twarz 
dobry krem  odżywczy. Następnie przez 
2 m inuty polewa się twarz wodą ciepłą 
a spłukuje się wodą o  temperaturze po­
kojowej. Zabieg kończy się trzem a zim ­
nymi.'Okładami.

Drugim popularnym  zabiegim domo­
wym  są okłady .przemienne, polegające 
na szybko zm ienianych okładach zim­
nych i gorących. P rzed  zastosowaniem 
okładów twarz w inna być lekko natłusz­
czona dobrym  kremem. .

Okładów takich należy w ykonać' w ięk­
szą ilość zaczynając od gorącego a  koń- 
cząć na zimnych. K ażdy okład należy 
trzym ać na tw arzy k ilk a  sekund (od, 
10-̂ 45). Zabieg taki należy w ykonać 
dw a razy tygodniowo.

Celem zw iększenia działalności okła­
dów na skórę stosuje się p rzy  nich do­
danie do w ody w yw aru ' z ziół, jak  np. 

■ 'SZ|ilwa, liści w ierzby itp. W yw ar przy- 
rządza się w sposób następujący: na 
1  litr w o d y  bierze się łyżkę stołową ziół, 
względnie na szklankę wody łyżeczkę 

[-»£%' ,
1 M aguiilage w inien być robiony w y ją t­
kowo starannie. W  m iesiącach zimo­
w ych winien być robiony na podkładzie 

.krem u tłustego, odżywczego. Ma on ną 
celu ochronę skóry przed silnym^ zm ia­
nam i atmosferycznymi, oraz jej odży­
wienie.

Zim ą należy tw arz o w iele obficiej po­
d ry w a ć  pudrem, aniżeli latem.

Nad dziećmi trzeba czuwać!

wj&a radzą nad przyszłością
W grudniu odbył się w Gdańsku wielki 

przedwyborczy zjazd kobiet z całego 'Wybrze­
ża W obradach wzięło udział blisko 3000 dele­
gatek L ip  Kobiet, przedstawicielki wszystkich 
partii Bloku Demokratycznego i aktywistów 
zwięzków zawodowych. Na zjeździe był obec­
ny wiceminister Informacji i  Propagandy dr, 
Widy-WiTski.

Do zebranych przemówił wiceminister dr 
Widy-Wirski, podkreślając wielką rolę kobłe- 
ty-Polki w walkach o wolność i  w obecnej 
walce o pokój i  dobrobyt kraju. Mówcą* 
stwierdził, iż dzisiejszy moment dziejowy jest 
chwilą przełomową w naszej historii; momeit 
tem realizowania wielkich' planów i Wysiłku 
nad ugruntowaniem zdobytej demokracji. Ko­
bieta polska powinna W tym wysiłku wziąć 
czynny udział i walczyć o szczęście przyszłych 
pokoleń.

Przedstawiając zebranym delegatkom cele i  
założenia 3-letniepó planu gospodarczego, —  
mówca oświadczył, że wykonanie jego przynie­
sie wielkie .korzyści obywatelom. Kobieta, ja­
ko ekonomista swojego ogniska domowego, ta, 
która się boryka obecnie ze wszystkimi trud­
nościami materialnymi, winna zrozumieć dąż­
ność państwa i pomóc przez swój . wpływ na 
braci, mężów i dzieci. Kobieta polska winna 
dążyć do ugruntowania pokóju w państwie 
i pozytywnej pracy dla dobra społeczeństwa.

Następnie zabrała głos pbsłanka Janina Świę­
cicka, która przedstawiła zebranym kobietom 
obraz obecnego ruchu kohiet na całym świe. 
cie. Mówiła o federacji międzynarodowej ko­
biet, do której' należą również zebrane, o pra­
cach i perspektywach tego Związku. Przedsta­
wiła wielką rolę, jaką kobiety odgrywają obec­
nie w walce o pokój świata. Ob. Święcicka 
dożyła sprawozdanie ze zjazdu kobiet spół­
dzielczych w Zurychu.

Następnie zabrała głos przedstawicielka

Komitetu Ligi Kobiet, którą w imieniu swoich 
koleżanek wysunęła szereg postulatów- 

“Konieczne jest praktyczne równouprawnie­
nie kobiet w awansach i płacy i szersza opie­
ka nad dzieckiem kobiety pracującej.

W dyskusji zabierały głos kobiety wsi i 
miast, ̂ przedstawicielki wszystkich partii i bez­
partyjne. Na zakończenie zjazdu powzięto re­
zolucję.

Kurs
wychowawców (czyń) 
iPFPB

Robotnicze Towarzystwo Przyjaciół Dzieci 
organizuje kurs dla wychowawców, przyszłych 
pracowników domów dziecka i świetlic.

Wykłady i zajęcia na kursie będą się odby­
wać na przemian z pracą na placówkach wy­
chowawczych ; zajęcia wprowadzające -— teo­
retyczne i praktyczne w Warszawie, trwają 5 
miesięcy. >

Kurs rozpoczyna się dnia 7 stycznia 1947 r. 
w Warszawie. ■

Nauka i  internat z pełnym utrzymaniem W 
czasie trwania kursu —  bezpłatnie.

Kandydaci obojga płci z ukończonym 18 ro­
kiem ż y w  powinni przedstawić:

Świadectwo ukończenia szkoły średniej 
(mała matura), /

polecenia, świadczące o kwalifikacjach mo­
ralnych i ideowych, wystawione przez władze 
szkolne lub RTPD A  względnie przez Związ­
ki Zawodowe i instytucje społeczne.

Podanie z wyczerpującym życiorysem nale­
ży kierować do RTPD na poniższy* adres:

Robotnicze Towarzystwo Przyjaciół Dzieci 
—  Zarząd Główny, Dział Szkolenia, Warszawa 
—; Żoliborz, ul. Słowackiego 5/ł3.

To w cale n ie jest tak trudno i prawie 
n ic n ie  kosztuje, prócz dobrych ch ęci,1 
no i czasu. W  »m szym  magazynie“  ma­
m y przeróżne kaw ałki, które chow a się, 
»bo m oże jeszcze  na coś się  przydadzą*. 
I właśnie obecnie m ożna te kawałki 
zu żyć na pantofle dom owe dla siebie, 
dzieci i męża.

Stary, kołoroii&y szlafrok Świetnie na­
d a je  's ię  na pantofle. J e ż e li  jest zbyt 
cieńki, należy podszyć czym ś grubszym, 
a w ykończyć kaw ałkiem  ilanelki lub  
jedw abiem  w kolorze harmonizującym  
z materiałem, użytym  na wykonanie 
tych pantofli. Na podeszw ę można u żyć  
stary kapelusz filcow y, sw ój lub męża, 
podw ójnie  łub potrójnie stebnowany. 
Jako ozdobę przyszywa Się pomponiki 
z w ełny, , .

, Drugie pantofle można w ykonać na 
drewnianych spodach, które pozostały  
z  lata w zupełnie dobrym stanie po zu­
ży ciu  się  w ierzchów. W ierzchy robi się  
z m ateriału w ełnianego lub sukna, o-

Tfaby tmk
Wata posiada tak długo swą wartość, jak 

długo jest zupełnie czysta. Dlatego też po nży- 
ciu należy ją porządnie zwinąć i włożyć do 
paczki. Watę można też przechowywać w czy­
stym słoiku szklanym, zamkniętym pokrywę. 

★  -
W łazience powinna znajdować się także 

zwyczajna Sól kuchenna. Dobrze jest przynaj­
mniej raz na tydzień zamiast pasty czy prósz-

Zrobię to sama!

zdablając aplikacją  w  innym  ' kolorze. 
G dy spód jest gotow y, n iew iele pracy  
wymaga w ykonanie reszty,

M ałym  kosztem  w ielka przyjem ność  
i wygoda!

ku użyć soli, która czyści zęby a.„osadu i 
wzmacnia dziąsła.

* *
Jeżeli szczotką do zębów okaże śię tak twar­

da, że kaleczy dziąsła przy myeiu zębów, nale­
ży ją moczyć pół godziny w gorącym o ecie, 
następnie wypłukać w zimnej wodzie. ■>

I P  >
Mała lampka elektryczna , zużywa bardzo 

mało prądu, nawet gdy się pali całą noc, 
oświetlając korytarz,- klatkę schodową lub ła­
zienkę. Mały ten wyiłatek może zapobiec nie­
szczęśliwym wypadkom. *

cucuś
Imię to tak pasowało do niego, że 

nikt go inaczej nie wołał i nikt nie py­
tał o właściwfe. Ale to było znacznie 
później, dopiero wtedy, kiedy Loluś 
„zaczął iye"

Urodził się podczas okupacji w  
strasznych warunkach. Niemcy masowo 
niszczyli naród w  obozach, więzieniach. 
Byłę nas coraz mniej... a jednak, pa­
trząc na niego i na te warunki,, w  któ­
rych się chował dręczyło mnie pytanie: 
po ćó on się urodził?

Matka alkoholiczka, bez żadnych za­
sad moralnych, nie zajmowała'się ani- 
nim, ani starszą córką. Ojciec 'trochę 
pomylony, cały dzień był pozą domem. 
Rodzice ich byli tylko przypadkowymi 
hidźmi, którzy daK im życie. — za resz-= 
tę nie odpowiadali, nie będąc zdolni ab­
solutnie do żadnej opieki nad dziećmi, 
Paweł do zwykłych ludzkich uczuć. Nie­
długo jJÓ jego urodzeniu, matka zapad­
ła na gruźlicę i maleńki Loluś został 
skazany na powolną śmierć prze? za­
głodzenie i kompletny brak opieki.

Wszelkie pieniądze, jakie zarabiał oj- 
eiec przeznaczone były, na lekarstwa 
dla matki, Loluś jadał kartofle, kapu­

stę —  wszystko to, co jedli starsi'. Cza­
sem ktoś przyniósł mu bułkę lub ód- 
robinę mleka. Całymi dniami byt* sam. 
Matka, gdy czuła się lepiej, szła „na 
pogawędkę" do sąsiadek, a on przez 
długie godziny płakał, zasypiał i znowu 
płakał. Brudny, nigdy niekąpany, w 
brudnej pościeli przedstawiał hardzo 
przykry i żałosny widok.

W  końcu przyzwyczaił się do samot­
ności, bo kiedy matka wychodzą ę, za­
mykała drzwi, przestawał płakać. A po­
tem bardzo rzadko można było go sły­
szeć cichutko pochlipującego w  brud­
nym* łóżeczku. Kilkumiesięczny dzie­
ciak czuł, że jest nikomu niepotrzebny 
i, że jego łzy i żal nikogo nie wzrusza­
ją.

Mijały miesiące, a on żył jeszcze, tyl­
ko ciągłe leżał. Minął rok. Loluś. pró­
bował siedzieć i dopiero wtedy uwy­
datniła się jego nienaturalnie wielka 
gfowa i brzuszek, Stać nie miał siły. 
Nóżki były. zbyt słabe, aby -utrzymać 
tak wielką głowę i brzuch. Biedny ma­
ły potworek, całymi dniami leżał mil­
czący i spokojny. Tylko oczy jego, du­
że i błękitne, pełne wyrazu, oczy nie- 

, dziecka długo dręczyły serce.

Kiedy miął 14 miesięcy umarła mat­
ka. Odczuć straty nie mógł, ponieważ 
nigdy nie znał uczucia-i opieki matki, 
która nie obdarzyła go ani odrobiną 
serća.
f jPo jej śmierci zabrała ciocia jego i 
sibstrzyczkę. Razem z nimi mieszkał 
ich ojpiec. Ciotka, młoda dziewczyna z- 
całym zaparciem się siebie i oddaniem, 
poświęcała dnie i noce, aby go wycho­
wać na zdrowego i ładnego dzieciaka., 
*1 nawet niewiele upłynęło miesięcy, a 
juz mógł stać, a nawet chodzić. Mając 
dwa latka zaczął mówić. Pierwszym 
jego słowem było: „ciocia" i tym mia­
nem obdarzał wszystkie kobiety, które 
umieścił w  swym dziecinnym serdusz­
ku.

Ogromnie był przekupny. Za łakocie 
robił wszystko, tylko nigdy nikogo nie 
chciał uderzyć. Poczucie krzywdy wry­
ło 'm u się w  serce w  bardzo silnym 
stopniu. Dobry był ponad miarę. Z każ­
dym podzielił się ostątnim kęsem:

A jaki miał apetyt! Niczym jeden z 
Ludwików francuskich, który bez spe­
cjalnego trudu zjadał wołu. „Cucuś" 
wołu wprawdzie nie zjadał, ale nikt 
nie znał granic jego możliwości w  tym 
kierunku, bo zawsze jadł i nigdy nie 
mówił „dosyć". Żywili go sąsiedzi, do 
których bywał zapraszany na dobrę o-

biady, czasem przychodził sam i upo­
minał się o „coś lepszego", mówiąc 
zawsze: „ciociu, daj mi; bo to mi bar­
dzo smakuje".

Nikt by w  nim nie poznał małego po­
tworka, brudnego i wystraszonego. I 
właśnie ,w. tym okresie jego rozkwitu 
ktoś powiedział: „to cud, że on taki, 
ładny, tak dobrze Wygląda i tak zdro­
wo się chowa"1, a ktoś inny cud zmienił 
na „Cucuś" i tak pozostało. Zresztą, 
sam również mówił tak o sobie.

Był ogromnie miły i wesoły. Mały 
pieszczoszek, Coł chwilę podbiegał do 
jakiejś „cioci" (a . miał ich mnóstwo), 
tłustymi rączkami obejmował źa Szyję 
i „dusił" czyli ściskał z całych swoich 
dziecięcych sił. Za pieszczotę dawał 
serduszko.'Spragniony pieszczot chciał 
je otrzymywać pełnymi rękami.

W  życiu małego „Cucusia" zaszły 
nowe zmiany. Ciocia, ta kochana opie­
kunka musiała wyjechać, a nie mogła 
go zabrać. Za nic w  świecie nie był­
by zostawił swojej siostrzyczki. Kochał 
ją bardzo, chociaż ona nie zawsze by­
ła dla niego dobra.

Leniwy ojciec nie umiał i nie chciał 
pracować na utrzymanie swoich dzieci. 
Wychodząc ż domu, zamykał je ria 
klucz, czasem zostawił im coś do je­

dzertia, czasem  przy n ió sł k oło  połud­
nia k a w a łek  bułki lub chleb. A ż  w  koń- 
cu  i to  mu Sie znudziło  W B ^ m o zl dzieci 
do sierocińca. #

Dzieci — mimo złego obchodzenia się 
z nimi —  ogromnie przywiązane, nie 
chciały ojca puścić, trzymąjąc go kur­
z o w o  za ręce. A kiedy okłamując je 
wychodził z sierocińca, przez zamknię­
te drzwi »,Cucuś“ wołał;

„T atusiu! j f e t u s i u  tiie zo staw ia j nas 
sam ych !" w o ła n ia  dzieci długo b ie g ły  
z a  szyb k o  odd alającym  się ojcem .

Dzieciaki prędko przywykły do no­
wego otoczenia. Źle im nie było. Ape­
tyt „Cućusia" był zawsze zaspokojony. 
Umyty, czysto ubrany, grzeczny, robił 
zawsze na odwiedzających ciotkach 
{jest ich teraz bardzo mało) najlepsze 
wrażenie. Ojciec odwiedza go Bhrdzo 
rzadko — zresztą to było do przewi-j 
dzenia. Z początku „Cucuś" konieczniej 
chciał wracać do domu. Lecz dzisiaj juaj 
o tym nie wspomina. Bawi się z sio-J 
strzyczką, chodzą z nią na spacery i ni-l 
gdy się nie kłócą tak jak w  domu. 0-1 
gromnie są do siebie przywiązani.

Czasem tylko, gdy nie może zasnąć! 
prosi siostrzyczkę: 5

„Kamusiu, opowiedz mi o naszym do« 
mu“...
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W i e l k i e  ś w i ę t o  s p o r t u  p o l s k i e g o
otwarcie skoczni narciarskiej w Karpaczu

KARPACZ. V  Nowy Rok odbyło się tu o- 
roczyśte .otwarcie nowozbudowanej skocani 
narciarskiej. Na uroczystość tę przybył dyrek-' 
tor Uzdrowisk Dolnośląskich Lenga, dyr. Wo­
jewódzkiego Urzędu Wychowania Fizycznego 
ppłk. Kasprzyk, prezes Dolnośl. Towarzystwa 

. Sportowego dyr. Alberfi. Starosta jeleniogór­
ski Tabaka i wiciu miłośników sportu narciar­
skiego. .Otwarcia skoczni i przekazania jej 
narciarzom robotniczym i akademikom' .doko­
nał dyr. Lenga. Następnie przemawiał dyr. Al­
bert! i ppłk. Kasprzyk, wreszcie starosta (Po­
wiatowy Tabaka dokonał symbolicznego prze­
cięcia wstęgi, honorowej:
TWÓRCA SKOCZNI —

- STANISŁAW MARUSARZ

Prawie każdy z mówców powtarzał nazwis­
ko faktycznego twórcy nowej skoczni, znane­
go narciarza i mistrza Polski Staszka Marusa­
rza, na którego cześć- zebrapa publiczność gô  
t|to  wiwatowała. '

Kiedy przedstawiciele władz i goście udali 
się . pa trybunę sędziowską, Marusarz wszedł 
na szczyt wieży, skąd po chwili wykonał pięk­
ny skok, a następnie skoczył jeszcze raz. Oby­
dwa skoki były tylko pokazowymi i raczej 
symbolicznymi, to też długość ich nie ma 
istotnego znaczenia, ale styl stał na b. wyso­
kim poziomie. ,

PUCHAR —  NAQR0 D4
Na zakończenie uroczystości dyr, Lenga 

w ręczy ł Marusarzowi wspaniały puchar jako 
nagrodę za jego niestrudzoną pracę i ofiar­
ność przy budowie skoczni- w Karpaczu. Prze­
mawiając z tej okazji dyrektor Uzdrowisk 
Dolnośląskich wspomniał o. pięknych wyni­
kach naszego mistrza na terenie'.tnifdzynaro­
dowym, a także o -jego stanowisku i .  Czynach 
z okresu okupacji i życzył mu, by jego naz­
wisko stało się symbolem, i aby takich jak on,. 
Marusarzów - Polaków, oraz. Marusarzów - 

i sportowców Polska miała jak najwięcej. .Od­
powiadając p, Staszek żałował, że Uje jest 
mówcą i serdecznie dyr. Lendze podziękował. 
Sympatyćy tego miłego i znanego narciarza 
porwali go na raipiotia i z wielkim entuzjaz­
mem wybujali. ,

SZCZEGÓŁY

A oto kilka szczegółów o samej skoczni.
Została ona zbudowana na miejscu Starej, 

rozebranej ‘poprzednio skoczni. NoWa skocz­

nia wyrasta' ponad wierzchołki drzew i impo­
nuje wielkością. Budowa skoczni trwała oko­
ło 3-ck miesięcy. Całkowity koszt budowy 
skoczni pracowali wyłącznie polscy rzemieślni­
cy s i robotnicy, a nie jeńcy niemieccy, . jak. 
podały niektóre dzienniki. .• '/.

Wysokość skoczni wynosi 800. m., długość, 
240 m., rozbieg 60 m., kąt nachylenia zesko- 
ku 34,5, wysokość, wieży 23 uio punkt .krytycz- 

. ny 55 m.; skoki oblięzonę są o długości ponad 
•60 m.

PRZED MISTRZOSTWAMI SŁÓWIAAsKIMI
Róża. Stanisławem Marusarzem, wielki wysi­

łek o budowę skoczni .włożyli mgr. Ustupski, 
mjr. Dobrowolski i strz, Taczak. Marusarz był 
kierownikiem technicznym i duchowym, budo­
wy, mjr. Dobrowolski kierownikiem, admini­
stracyjnym. Dzięki nim mamy pozę zakopiań­

ską krokwią, drugą skocznię na miarę euro­
pejską.

Na tej właśnie skoczni w Karpacza odbędzie 
się ezwórmecz państw słowiańskich, odbędą 
się mistrzostwa akademickie i mistrzostwa ro­
botnicze. > ■

Z inicjatywą budowy skoczni wystąpiło 
Dolnośląskie Towarzystwo • Sportowe (DTS), 
którego członkami są wszyscy '4-ej jej twórćy.

BRAK ŚNIEGU
Zapowiedziany afiszami na" otwarcie konkurs 

skoków nie odbył się, gdyż nie przyjechali 
zawodnicy ż Zakopanego, r Z powodu braku, 
śniegu,' aby Marusarz mógł wykonać skok 
pokazowy trzeba było nosić śnieg z położo­
nych wyżej gor i wysypać nim rozbieg prawie 
na całej " długości. Zmobilizowano harcerzy i

ci ofiarnie dźwigali kosze że śniegiem po ślis­
kich schodach, usypując Ścieżkę.

Widzowie chcący widzieć całość skoczni i 
skoki ulokowali się na samym dole, siadając 
na nowo postawionych barierach. Jedna z nieb 
nie wytrzymała ciężaru i pękła, ale obyło się 
bez poważniejszych obrążeń.

Na zakończenie jedna uwaga.
Kierunek na skocznię nie jest wcale ozna­

czony- i Indzie niepotrzebnie błądzę, po Kar­
paczu, szukając .jej. Należy jak najszybciej 
zawiesić w ważniejszych punktach i na skrzy­
żowaniach1 tabliczki i sirzałki % odpowiednimi 
napisami.

Specjalna pochwalą ńąleży się PKS-owi w 
'Jeleiniej Górze za uruchomienie połączenia 
atutobusowego z Karpaczem w dodątkówyeh 
godzin&ch (poza rozkładem jazdy).

' ■ ■ Z. Jow.

Drugi dzień procesu WIN we Wrocławiu
Trwający od dwóch fint we Wrocławiu 

proces 10 ćżłautów  sztabu tiielęgąliiej orga­
nizacji WiN (Wolność i Niezawisłość) ód- 
stania kulisy działalności dowództwa tej 
organizacji podziemnej. "

Akt oskarżenia wystosowany na podsta- 
wie śledztwa dotyczy działalności odląttlu 
organizacji WiN tzw. Zachodniego Okrę,- 
gu, którego .prezesem b y ł Tomaszewski--; 
Ostroga. h ,

Jak ustalono' w  czasie śledztwa, członko­
wie sztabu Okręgu Zachodniego z szefem 
sztabu b. majorem W P 'Tomaszewskim feo- 
ieŻ&tprpmj ps. Ostroga, od roku 1945 r, po­
czątkowo w nielegalnej organizacji „War- 
ta“, a następnie* ju ż  na terenie Ziem Odr 
zyskanych w  organizacji .W iN" prowadzili 
propagandowo-sźpiegowska działalność. Po? 
za tym sztab wydawał nielegalne wydaw­
ni c t wa, ,  Wolność" i „W arta", gdzie pułk. 
Topór b. dowódca jednostki AK był in­
struktorem' >Uk i w  organizacji \$iMi;ozłQn- 
ko wie prowadzili służbę szpiegowska zbie­
rając dokładne informacje o stanie Wojsk

Naukowy Instytut Rzemieślniczy
szkoli nowe kadry na Dolnym Śląsku

Czynny od paru zaledwie miesięcy Nau­
kowy Instytut foęmieślHłczy we Wrocławiu 

j może j^kaZM  wie ■ o S ip i i  osiągnięciami. 
Uruchomił on szereg kursów przysposobie- 
jiia do -egzaminów czeladniczych • i mi­
strzowskich w zawodach fryzjerskim, szew­
skim i zegarmistrzowskim oraz kurs ogólno­
kształcący dla różnych zaWodów. Niezależ­
nie od tego Uruchomiony został jednorocz­
ny kur.s przysposobienia rzeipięśi(Uczęgęi.'dla 
pracowników PKPj Na kurs ten uczęszcza 
80 osób.

Uruchomióbe zostały ąą terenie W rocła­
wia, przy Obywateiikięj 'l.idze kobiet, 3—5 

-miesięczne kursy dla krąwczyń i szwaczek, 
w których' wzięto, udział 45 osób. W  po­
dobny sposób uruchomione zostały kursy 
dla spawaczy przy • Państwowej Fabryce 
Wagonów we Wroclayru. Po ukończeniu

tego kursu przewiduje się uruchomienie 
dalszych - kursów, grupowych, dla okolą 150 
osóbi • ' , jS'

Instytut czyni obecnie starania o. urucho­
mienie ‘kursów 'przysposobienia do egzami­
nów czgiad^sz^t^i^jptozpypęM A ,w po­
wiatach o S ń fe a , ’ Jeientó Góra; ' Y m ^ e  i 
Kożuchów. W  przyszłym roku planuje _ się 
urządzenie licznych kursów krótkotermino­
wych w  zawodach metalowym, krawieckim, 
stolarskim, malarskim oraz - długotermino­
we kursy przysposobienia budowlanego 
(!-no roczne) z uwzględnieniem poszcze­
gólnych zawodów \ych:odźącjch w zakres 
budownictwa. Pr&jekYUje sfę rÓWhiet_ kUrsy 
dla p>btet, celem przysposobienia ■ ich do 
pracy w. tych zawodach, którą wykonywa­
ne b y ł y m ę ż ę Z y z n j  
(nj>. -mektroteehnjka ptą&Óyi 
m e chnika i  ślusarstwo i precyzy jne. f

K ą c i k m ady.
W załączonych rysunkach 

.. podajemy modele damskich 
paryskich kostiumów do spor­
tów zimowych,

Pierwszy model przedstawia 
suknię wełnianą o szerokich 
rękawach i bardzo szerokiej

spódniczce, tworzącej spodnie. 
Kieszenie na wysokości bio­
der, bluzka zapinana ńa, błys­
kawiczny zamek. Bolerko bez 

•rękawów oritz mała czapeczka 
wykonane z  białych ’skórek 
jagnięcych.

Drugi model przedstawia 
kostium 'narciarski. Może być: 
zrobiony z materiałów u> 
dwóch kolorach { bardzo ładne 
połączenie stanowią czarne 
spodnie i czerwona bluza; ko­
lor skarpet dobierumydo ko-, 
loru bluzki. Góra krojona~w 
ten sposób, że karczek z ręka­
wami stanowi całość.

Paltka zimowe dla starszej 
dziewczynki uszyte krojem an­
gielskim, cięte Z tyłu, posia­
da ładną linię. Mankiety, koł­
nierz oraz klapy palta przybra­
ne jutrem lub odpowiednią 
imitacją.

Polskich i Armii Czerwonej, oraz wykony­
wali akty, terroru 1 sabotażu skierowane 
przeciwko siedzibom partii politycznych i 
ich. aktywistom. ■ “ .. Ł j j  *

W  pierwszym dniu , procesu zeznawał 
przed Sądem W ojskowym szfef sztabu Za­
chodniego Okręgu. TomaSzewsJcf-Ostroga.

Określając swói stosunek do organizacji 
((skarżony twierdzi, że w chwili kiedy oma­
wiano1 technipznę strony nowopowstałej na 
terenach Ziem Odzyskanych organizacji, nie 
było. homiędzy nim a ówczesnym' inicjato­
rem podjęcia walki pułk.* Toporem mowy 
o jakiejkolwiek nazw ie.'Na Dohiyfri - Śląsku 
miało to "być zrzeszeniem byłyćh członków 
„W arty* którzy wobec sytuacji gospodar­
czej na Ziemiach Zdohpdnieh ztialęzir sić 
w , kłopotliwym położeniu.' Sam ; oskarżony 
od chwili swego przyjazdu na Ziemie Od­
zyskane nie podjął, się żadnej prący zarob­
kowej żyjąc z 2 hektarowego' gospodarstwa 
w  Karpaczu.

Na zapytanie prokuratora, Sak wygląda­
ła sama akcja uzupełniająca, oskarżony Jo­
nia szewski odpowiedział, że kierownik' ko­
mórki propagandowej otrzymał Od specjal­
nych informatorów terenowych wiadomości 
o nastawieniu społeczeństwa w. poszcze­
gólnych’ rejonach.

Członkowie organizacji' przesyłali da 
sztabu dokładne dane dotyczące rozloko­
wania wojsk, jakości broni, umundurowania 
a nawet interesowały ich nastroi® politycz­

ne w  armii. Szczegółowe raporty poszcze­
gólnych agentów podpisanych szyfrem licz­
bowym. wskazują w tęrjSprąwie na jeszcze 
jeden niezbity dowód dział^hości ‘bzpiego- 
skiei organizacji. Młmo że ojjk. Tomaszew­
s k i  wobec tak poważnego pa rzutu usiłuje 
ski|row ać tło posiadanych informacji na 
sprawę udowodnienia zagranicy czy  Polska 
jaffo k ra j. wolny, jest okupowana przez 
wojska rosyjskie,, sad1 nie, daje temu wia­
ry,' ponieważ zeznania oskarżonego nie są 
poparte żadnym konkretnym dowodem 

Pozostali oskarżeni których zeznania w y ­
pełniły przewód sądów ' w dniu 2 bm i w 
dmu Wczorajszym oświetlają jeszcze bar­
dziej działalność organizacji, która prze? 
ja źn ie  sprowadzała, się do przeprowadza­
nia wywiadów w  dziedzinie wojskowej, po­
litycznej i gospodarczej".

Nie ma ani' jednego z oskarżonych, który 
hy.zeznał, źę pracę W 'organizacji traktował 
jako w yraz swyęh poglądów politycznych; 
przeważnie wstępowali pod wpływem daw­
nych tP rarzyszy, o przestępstwach doko­
nywanych przez członków WiN nie im nie 
jest wiadome jak również nie orientują się 
kto' pisał tendencyjhe artykuły w  gazet­
kach „Wolność* i „Orzeł Biały*', i  

W; dniu wczorajszym po przerwie połud­
niowej rozpoczął swą mowę oskarżyciel pu­
bliczny. Według przewidywań, wyrok-- zo­
stanie ogłoszony dzisiaj, tj. 4 bm. około-go- 
dziny.4 .po połiidniu.

pODRÓŻ 
r  SALONK

jC o  pew ien czas czytam y w  'Etosie: 
„len  i l i i i  przybył specjalną salonką", 
"specjalna salonka  , przyw iozła dostoj­
nych g o ści". . -i' 'j

A le  e ty  w szyscy w iedzą, jak  wygląda 
salonka?

Ńa pewno w iększość wyobraża ją  so­
bie. (i ja do w czoraj miałem  o P ie j takie 
p ojęcie) jako  eleganckie p o ko je  na k o ­
łach. W ew nątrz czarne biurko, głębo­
k ie  fotele, kryte czerwonym  pluszem , 

ja k  dawne przedziały I  klasy. N a pod­
łod ze dywan, w  o kn ie firanki.

Ow szem , była i taka salonka. Przy­
najm niej prawie tdkd. !N osiła N r iQ  Ji 
n ieca ły . m iesiąc temu spłonęła w  wary 
sztatach pruszkow skich ńa sk u tek  w y­
padku-z prądem. W  w agonie Nr 10 było  
kilka  sypialni, n iew iele się  różniących  
od przedziałów  w  wagonach sypialnych  
pasażerskich, poza tym ła zien k a  t wła- 
śnie gabinecik. t W łaśnie ‘ taki z  naszej 
wyobraźni: z radiem i adapterem, _ z  fo­
telami i biurkiem . , _ 1

Poza tym m am y cztery w agony Nr 
100, 1 0 1 , > z  przedziałam i sypial­
nymi, i przedziałem  do pracy.' W ozy  te- 
są  w  ciąg łej drodze z  naszym i mińistiar 
mi w te k  podróżach po ca łej Polsce. 
N ajczęstsze ich kursy to w łaśnie Ziemię- 
O dzyskane, jak  Wrocław^ Szczecin, Je­
lenia Góra.

W jiz. Ńr 2000, ostatnio przybyły  do  
W rocław ia z  m inistrem  Ferve‘, odbywał. '  
s w ó j drugi kurs po rem oncie w Pozna« 
ni u, gdzie został przerobiony z  niemiec-: 
kiego yyagonu, sypialnego-. - W ewnątrz, 
w ygodne, szero kie przedziały sypialne. 
Własne ogrzewanie, podręczna k uchen­
ka na herbatę. -Na zewnątrz tgblióa ż  
napisem "Z a jęty ", w oknach pozapusz- 
czanę .rolety. G oście  po u cią żliw y m r 
dniu pracy, rozm ów i zw iedzania śpią  
spokojn ie. w  dom ku na kółkach, a  rdho  
obudzą się  w yp oczęci do dalszej pracy.

Poszukujemy
Akwizytorów

Z głoszen ia  d o  A d m in is t r a c j i ?

„Naprzodu Dolnośląskiego'*
W rocław, ul. Wierzbowa 30

Dwóch Zygmuntów, Józef j Staszek
Historia sądowa jakich niestety niemało

Była sobie we Wrocławiu czwórka mło­
dych ludzł, którym' znudziła się uczciwa 
praca i którzy postanowili dorobić si4 łat­
wym procederem.
: Była sobie też w tym czasie para sta­

ruszków —  repatriantów z ‘'Wilna, którzy 
zjechawszy tu z całym dobytkiem myśleli 
znaleźć we Wrocławiu spokojny kąt Ha Sta­
re lata.

młodzi nie spotkaliby się ze staruszka­
mi, gdyby nie tó,. że najmłodszy z owej 
ryzykanckiej czwórki „obiecujący" ' 17-le,t|ii 
Staszek przypadkowo ńię odbył razem . z 
owymi staruszkami 2 tygodniowej podróży 
z Wilna do Wrocławia, ■ w czasie której 
miął dość czasu przyjrzeć się jaki - bagaż 
wiozą ze sobą staruszkowie P. ■

Okazało się bowiem, że l?-letni Staszek 
na spółkę ze swymi towarzyszami1 zawarł 
później już we Wrocławiu z bagażem tym 
tak bliską znajomość, że niedawno, znalazł 
się na ławie pskąrżonyęh .Śldu' 
go, w którym na rozprawie rozegrała się 
niemal powieść ’ kryminalna.

;Óto dnia 15 kwietnia 1946 r. o szarej, 
wieczornej godzinie w  ciemnej bramfe do­
mostwa P. czwórka układa plan: Staszek 
stdnie na ulicy na czatach, Jurek wejdzie 
z głupia frant z  jakimkolwiek zapytaniem 
do mieszkania i przekona «ię czy P. są sa­
mi, jeśli tak to wyjdzie z zapalonym pa­
pierosem, na który-to znak, dwaj Zygmurici, 
tylko czekający na to, runą do mieszkania 
I jako milicja wszystkich zaaresztują, przy 
czym „przęszukają" mieszkanie. .

Zdecydowana 
rezolucja kółPPRiPPS
przy Woje wód • kim U r* gdzie * 
Informacji i Propagandy

Dnia 30, XIL 46 r. o -godzinie 15-tej w 
Wojew. Urzędzie Inf. i Prop. odbyło się 
wspólne zebranie kół PP® i PPS., na któ­
rym omówiono zagadnienia przedwyborcze.

Na. zakończenie obrad uchwalono nastę­
pującą rezolucję:

Zebrani- wszyscy członkowie kół PPR i 
PPS przy Wojewódzkim Urzędzie Informacji 
i  Propagandy w dniu 30 grudnia '1946, r. 
stwierdzają jednogłośnie że solidaryzują 
się z linią polityczną prowadzoną przez biok 
demokratyczny od chwili . powołania ' , do 
<życia KRN i wyzwolenia kraju z pod oku­
pacji hitlerowskiej i  przyrzekają w dniu 19 
stycznia pójść manifestacyjnie do urn wy­
borczych, glosując jawnie za blokięm de­
mokratycznym.

Powyższą rezolucję podpisali wszyscy 
zebrani członkowie.

Poszło1 jak. z. płk tka. W  sieni ukazuje się 
og|eniek zapalonego papierosa, Zygmund

; w plądajipio .mibśzkania z krzyfciÓTO, 'i,5©®
tu jest, dokumepty pokazać" I i najostrzej 
do Jurka: ,,Ares^ujOśha® l i aresztowane­
go pakują wraz z przestraszonymi P. do 
kućhni, ^ i

Tam młodszy Zygmunt trzyma surową 
straż. Biedni P. żalą się-.1 „Po = ^  co tulcie 
nas zamknęli"?

„Czekamy na decyzję kaprala" —  brzmi 
-odp&wiedź.

Biedni P. zorientowali śię jednak: ,,Nie 
rabujciel"-' W tedy Zygmunt wyciąga nóż:, 
„Jeszcze jedno słowo, a z Wami koniec!" i 
spiczaste ostrze znalazło się na prost piersi 
P. .

Drugi Zygmunt w  tym samym czaśie pa­
kuje na gwałt: futra, płaszcze, garnitury, 
pierścionki, kostiumy, skórę, mniejsze sztup* 
k^do walizy, a większe na plecy 1'nos^ffa 
podwórąe. Gdy skończył, puka we Jaz w i 
kuchenne, 1-szy - Zygmunt wyprowadza 
„aresztowanego" Jurka, obywateli P. jednak 
zamyka przezornie na klucz' w ich wfttąpej 
kuchni- i wychodzą.

Potem w  ciemnej ulicy dzielą się zddby- 
rzą, przy czym i czatujący/, dotychczas Sta­
szek niemało (Otrzymuje i każdy idzie, za­
dowolony w swoją stronę. . •

Mńiej żadbwełeiiij.są P,
-. Po usłyszeniu krzyku uwolbił ich sąsiad 
ż: rdesŹCzęsnej > Ikuębńi." Rozglądają się pęi 
mieszkaniu: nieporządek,- brak futra, brak.:, 
słotoem szkoda na ponad- 5.000 przedwojen­
nych .żłotych.
. 'Nazajutrz idą do, milicji: „Idźcie na sza- 
berpłac". Szukają - przezornie -na Grunwal­
dzkim „szaberplacu", może istotnie coś z 
ich garderoby tu się zabłąkało. I traf chciał, 
że zabłąkało się ubranie ob. P.

Dzielna pani P .,przez.milicjanta legitymu­
je  szabrownika, ‘ ten; pokazuje, gdzie towar 
nabyłf -Takim sposoberh pod kluczem zna­
leźli się 1-szy Żygirrant i  Jurek. Staszek 
zaś,: jako dżehtelmen poczuł się do obowiąz­
ku złożyć państwu P. wizytę. W  czasie po­
gadanki rozmowa zeszła na temat onegdaj- 
szego, bezczelnego rabunku i wtedy Staszek 
bezczelnie utrzymuje: „To pewnfe byłd' ifti- 
licja' .' Pani P. byla jedfiak' Ódmiennego zda- 
nia i spowodowała aresztowanie Staszka.

Ale nie k ró lic  Jeszcze tej historiil
Zygmunt 1-szy, Jurę k i  Staszek znaleźli 

(się w jednej celi XV-tego komisariatu. Pers­
pektywa więzienia nikomu niemiła, Ale ęto 
w kącie, stoi piecyk z świeżo w ścianę?wmiu* 
iow arią rurą.

Kopnęli, mra wyjąttóęk '^iUrę1 rozszerza­
ją,' świeżo 'WyinureWaUe. cegły 'wy<dąg’aj’ą i 
kolejno wiążą do sąsiedniej celi. „O rety!" 
S* otwarta! Z 'c e li, na korytarz,, z korytarza 
du‘ ogrodu, z ogiodu na upragnioną wolność, 
Niestety, ta nie była długotrwała, bo ledwo j

ubiegfi kilkanaście metróiy, gdy groźba, 
„stój" milicjanta ich zatrzymało. ’

Historia ta nie spodobała się Wysokietbu 
Sądowi i dlatego za obydwa te „Wyczyny" 
Otrzymali: 28-letriI - Zygmunt Witkowski 5 
ląt więzienia, 32-letni Jerzy Świeżbirtski; Ą;:: 
lata więzienia, a 17-Jetni Stanisław. Wiszo- 
waty —  dom poprawczy. Drugi Zygmunt • 
W asilewski nie został dotąd odnaleziony.

Zygmjunt Witkowski zarabiał 64.—  zł. 
dziennie plus stołówka, Jerzy Świeżbińsltis : 
200;—  zł. dziennie, Stanisław .Wiązówm^sJ 
„jeszeże" nie pracował. *
■ Kto nie chce pracować, a kradnie, rabu­
je,-'plądruję, szabruje niech cierpi wię­
zienie. ; Chcem y; nareszcie żyć spokojnie, : 
bezpiecznie i być pewni, —  -że to, cośmy 
zdobyli i zdobędziemy ciężką, uczciwą pra*, 
cą, nie: -stanie się łupem bezczelnych oprysz? 
ków. - ’ ' E. M:

Kalendarz 
Informator 
na rok 1947
' ■.' Staraniem wydawnictwa * „W ie- * 
dza" zóstał wydany kalendarz. In­
formator na rok 1947. Starannie 
opracowana treść obejmuje w  syn-1 
tetycznym sk rócę  najważniejsze) 
fakty z zakresu ruchu socjalistycz-' 
nego, ideologię, socjalizmu, ruch po­
lityczny, genezę powstania PPR,, 
PSL, SD, SL i ruchu zaw odow ego.;

"Ponadto kalendarz dostarcza śzoh; 
reg interesujących każdego obywa-* 
tęla wiadomości z ' wszystkich dzie­
dzin, daje* ogólny pógląd na zagad-j* 
nienia gospodarcze i społeczne od­
rodzonej ' Polski. -

Spółdzielnia Wydawnicza „Wie-i 
dza", pragnąc udostępnić kalendarz 
najszerszym warstwom obywateli, 
interesujących się aktualnymi z a - ' 
gadpieiiieniami życia zbiorowego, w  
Polsce ~r-. skalkulowała cenę egzem­
plarza broszurowanego bardzo nisko 
ho na fiO zlotach. oprawnego W płót­
no  —- i wTit. T)la zbiorowych zamó-i, 
^Fień Komitetów Polskiej Partii So-il 
cjalistycznej 30 proc. rabatu.

Zamówienia kierować do Centra-f 
U Spółdzielni W ydawniczej „W ie­
dza", Warszawa oraz do terenowych ‘ 
księgarń Spółdzielni W ydawniczej 
„W iedza"! W rocław, Chorzów, Ka- ' 
towice, Grudziądz*. Kraków i  Łódź,
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Naprawdę niewesołe perspektywy
sieć elektryczna we Wrocławiu nie wytrzymuje obciążenia

KRONIKA WńMźcmia,

. Na ten temat jesteśmy chyba • w szyscy 
zgodni: elktryczność stanowi motor współ­
czesnego 'miasta.

Ten motor w e Wrocławiu niestety coraz' 
częściej się zacina.. Mimo chóru ąarzekań 
pod adresem Elektrowni Miejskiej sytuacja 

się- nie poprawia. Przeciwnie, jakby na 
przekór temu staje się b liższą. katastrofy.. 
Chcąc zbadać jej przyczyny przeprowadzi-' 
iiśmy' krótką rozmowę z  dyrektorem tech­
nicznym Elektrowni, Oto jej przebieg,

—  Elektrownia ■ twierdzi, żę powodem 
przerw w  dostarczaniu prądu jest ‘ prze­
ciążenie przez konsumentów, którzy na­
gminnie wjączają do sieci grzejniki, C zy 
ogłaszane przez Elektrownię apele pra­
sowe wpłynęły na poprawę sytuacji?

—  W  minimalnym stopniu. Głównym od­
biorcą energii “elektrycznej jest przemysł. 
Podczas świąt, kiedy fabryki i sklepy by*' 
ły  nieczynne, obciążenie maszyn wynosiło 
1 0  tysięcy KW. Takiei ilości energii mia­
sto nie mogło w1, żadnym wypadku zużyć 
na samo oświetlenie. T ó najlepiej wska­
zuje na dotychczasową reakcję na nasze 
wezwania.
‘ —• C zy Elektrownia w alczy z tymi na­
dużyciami? I jak?

—  Po mieście chodzi codziennie “14 par 
kontrolerów. Istnieją poza tym zaskakujące 
kontrole wieczorowe. Mimo to w ykryw a­
my zaledwie 2 0 °/« nadużyć. W  wypadku 
schwycetiia na gorącym uczynku, przery­
wamy dostawę prądu 1 karzemy grzywną 
do 20 tysięcy Złotych. Nie pomaga! '

—  C zy można było ten elektryczny kry­
zys przewidzieć?

. —  Owszem. I przewidywaliśmy. Dlatego 
całą wiosnę i lato naprawialiśmy kable i 
kasowaliśmy prowizorki. W szystko nie zo­
stało jednak zrobione. Nie mieliśmy na 
to pieniędzy. Elektrownia nie otrzymuje 
żadnych kredytów 1 remonty przeprowa­
dza właściwie kosztem pensji pracowni­
czych. Proszę w ziąć pod uwagę, że Opła­
ta za prąd jest niska, a uszkodzenia w  sie­
ci -b,- duże.
- —- Mówiliśmy o świętach, podczas któ­

rych nie korzystał z prądu ani przemysł 
ahl sklepy. Dlaczego mimo to, w . święta 
właśnie dostawa elektryczności jeszcze 
bardziej się pogorszyła?

—  Bo wsypaliśmy do pieców nową par­
tię, .węgla, która —  jak się okazało —  za­
wiera do 70#/o żużla. Piece były zapchane, 
dając w  rezultacie tylko część oczekiwa­
nej energii cieplnej, dzięki czemu zmniej­
szyło się wydatnie napięcie. Gdy nadejdzie 
lepszy węgiel, położenie trochę się popra­
w i,

—  Trochę? To znaczy, że nie ma na­

dziei,, byśmy mogli w  dostawie prądu:' li­
czyć na zmianę radykalną?

—  Podczas zimy nie. Nawet gdyby sieć 
była w  całkowitym porządku, nie w ytrzy­
małaby obciążenia, pod jakim się obecnie 
znajduje. To jest po. prostu obciążenie nie­
normalne. Chyba, że konsumenci się opa­
miętają i przestaną ją niszczyć przez w łą­
czenie grzejników. Wtedy na pewno, wszę­
dzie będzie jasno, bo dla samego oświet­
lenia miasta Elektrowni prądu nie zabrak­
nie.

C zy po tych wyjaśnieniach mamy się 
cieszyć? Wątpliwe. Nie Chcemy wybie­
lać nikogo, nie skłaniają nas jednak . do

Dziś:
Eugeniusza .
Jutro:
Telesfora, Emiliana 
Długość dnia: 
od 7 eodz. 48 min. 
do8godz. 58 min.-

PRO LO N G ATA K A R T  TRAM W AJOW YCH 
D L A  M ŁODZIEŻY

Z dniem wczorajszym upłynął termin kwar­
talnej ważności kart tramwajowych uprawnia­
jących do ulgowych przejazdów dla uczącej 
się młodzieży. W  związku z tym dyrekcja Za, 
kładów Komunikacyjnych m. Wrocławia po­
daje do wiadomości, że ważność kart prolongo­
wana jest do dnia 1 lutego br.

W i g i l i a  w j l  t . p . w jĘ ?
W  dniu 21 grudnia ubiegłego roku RTPD 

we Wrocławiu zorganizowało ną terenie, świe­
tlicy i przedszkola dla swych podopiecznych 
tradycyjny opłatek. W  uroczystości udział wzię­
li, oprócz rodziców dzieci, również licznie 
przybyli goście. Miły nastrój na salr uzupeł­
nił wdzięczny popiś sceniczny, w którym u- 
dział wzięły starsze dzieci. Po wigilii rozdano 
między „milusińskich" 530 paczek, zawierają­
cych łakocie i najróżnorodniejsze drobiazgi.

W  dniu 24 grudnia wychowankowie domu 
sierot RTPD przy ulicy Jarosława Dąbrow­
skiego 19 obchodzili niemniej radpśnie dzień 
wigilijny. Dzięki ofiarności społeczeństwa 167 
sierotek otrzymało paczki odzieżowe i  ciepłą 

I bieliznę..
Dodatkowo RTPD na zakończenie świąt w 

dniu. 5 bm. .o godzinie 3.30 urządza zabawę 
i dla dzieci W domu Kultury Dziecka na' Sępol­
nie. Program przewiduje popisy taneczne naj­
młodszych podopiecznych, oraz; przedstawie­
nie' z udziałem artystów scen wrocławskich.

. TURjłlFJ SZACHOWY WE WROCŁAWIU 
Wrocławskie kołu miłośników gry w szachy 

zorganizowało rozryw ki .szachowe o mistrzo­
stwo wrocławskiego klubu szachistów na rok 
1947. W rozgrywkach udział kierze 22 zawod­
ników z terenu Wrocławia i woj. wrocławskie­
go. Dotychczas rozegrano. XI rund. Spotkania 
odbywają się w lokalu restauracji 'Krakowskiej 
przy ul. Winęentegó 2. ,

Ostateczne rozgrywki o tytuł mistrza okręgu 
dolnośląskiego odbędą się przypuszczalnie 27 
stycznia br. Przewiduje się, że zdobywcą tego 
tytułu weźmie udział w turnieju ogólnokrajo­
wym w marcu br. w Warszawie.

ŚMIERTELNY. UPADEK ZE SCHODÓW 
Niefnka Ida' Muschęlak zam. we Wrocławiu 

Psie Budy 14 '  schodząc po zlodowaciałych 
schodach poślizgnęła się tak niefortunnie, że 
upadek pociągnął za sobą śmierć kobiety. 
Zwłoki przewieziono do prosektorium szpita­
la Wszystkich świętych we Wrocławiu.

ZŁODZIEJE NIE PRZEBIERAJĄ
W  ŚRODKACH 

■ Z  mieszkania Popławskiego Marka zam. we 
Wrocławiu ul. Opolska 82 nieznani Sprawcy 
skradli podczas snu gospodarza większą ilość 
garderoby i  bielizny męskiej oraz parę butów. 
Jak ustalono złodzieje dostali się do mieszka­
nia swej ofiary przy pomocy konopnego sznu­
ra, na którym opuścili się z wyższego piętra 
kamienicy.

NIEUDANE.'SAM OBÓJSTW O 
Trwające już od jakiegoś: czasu nieporozu­

mienia małżeńskie w domu Fritzów doprowa- i 
dziły w rezultacie do tego, że wyprowadzony 
z równowagi pan dontu Fritz Władysław usi­
łował popełnić samobójstwo przez zatrucie 
się 'gazem, świetlnym. D zięki natychmiastowej 
interwencji sąsiadów —  denata zdołano urato-

Styczeń
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K ronika itf

Drugie zwycięstwo „Zapłonu"
KS „Zapł"on“  (Jelenia Góra) — KS „Len“  (Wałbrzych) 13:3

JELE N IA  GÓRA. (J z ) W  ostatnią niedzie­
lę odbył się w Jeleniej Górze meciz bokserski 
o  mdsitozoetwo klasy B Dolnego Śląska pomię­
dzy K S  „Z ap łon ". Jelenia Góra i  KB „L en" 
Wałbrzych. Zwyciężył „Zapłon" w. stosunku 
13:3; przy ©żyra 6-ciu zawodników KS „Za­
płon" zwyciężyło swych przeciwników przez 
ik. o. i  to już w  pierwszej rundzie.- 
' W alki przedstawiały się następująco (go­

spodarne na pierwszym m iejscu): 
w  wadze m uszej:. Zymer Jan zdobył dwa 

punkty wobec braku przeciwnika; w  walce 
towarzyskiej zwyciężył na punkty Szafrań­
skiego; —  w koguciej: Dejmek Henryk uzy- 
ekął wynik remisowy z Rayskimi Feliksem; —  
w  piórkowej: DeiaB Jienieusz znokautował w

i Podczas gdy u nsfs odbył się pierwszy 
mecz hokejowy, w  innych okręgach są już 
w  części wyłonieni mistrzowie, którzy za­
kwalifikowali się. do rozgrywek między- 

-ękręgówych.
Na Śląska mistrzem została Siemianowi-

Hokeiści jadą, 
do Czechosłowacji

I  rundzie Bejitałę Zdzisława; —  w lekkiej: 
Prediger Jan przegrał na punkty z  Toma­
szewskim Wacławom ; —  w  półśredniej> Skul­
ski Władysław wygrał przez k. o, w  I  run­
dzie z Kucheińskim Tadeuszem ;—-  w  śred­
niej: koszer Edward zwyciężył p n ez  podda­
nie s ię  przeciwnika (Skorupa Józef) w  I  ruin-, 
dzie; —  w półciężkiej: Bański Józef znokau­
tował w  I  rundzie Szalatego Edmunda; — 
w  ciężkiej: Zawisza Włodzimierz zwyciężył 
przez poddanie się przeciwnika (St&chowAe 
Zygmunt) w I  rurcfłzie. .
' Technicznie i  fizycznie zawodnicy K S „Za­
płon" ¥ byli lepsi i’ wygrali zasłużenie. Gała 
ósemka przedstawia dość wyrównaną drużynę 
i  liczyć można, że w  dalszych walkach o  mir 
etraostwo odniosą jeszcze .wiele' sukcesów;

czanka, w ; W arszawie Legią, w  Łodzi ŁKS, 
w Poznaniu. Lechia i w  Krakowie Wisła. 
Mistrzostwa drnędzyokręgowe rozpoczną się 
W dniu 8  bm. Finałowe gry przewidziane 
są w  Łodzi w  tirli; 24, 25 i 26 bm., gdyby 
j’ednak zawiodły warunki atmosferyczne, fi­
nałowe gry zostaną przeniesione do Kryni­
cy, lub Zakopanego. Tytułu mistrza będzie 
broniła drużyna Cracowu, która automa­
tycznie zaliczona została do grupy finało­
wej, jako ześsapiroĘzriy' mfetrl,' *■

Ąia wybitnie zmalały. W  krakowskich k o -! 
łach zbliżonych do „Crąęovii“ lansują od 
kilku dni sensacyjne wiadomości,' jako by ■ 
dwaj doskonali hokeiści Czyżowski z LKS-u 
i olecki z, „Legii" warszawskiej, występu­

j ą c  w  gesztym roku w czasie toumee~„Cra- 
' covii“ w Czechosłowacji, podpisali do 
' „Cracovli“ zgłoszenie i  do tej pory nie 
otrzymali zwolnień. „Cracovia“ domaga się, 
żeby mistrzowi okręgu łódzkiego ŁKS-owi 
wszystkie Wygrane mecze z udziałem Czy- 
żewskiego, zaliczyć jako walkower, na ko­
rzyść przećiWników. To samo', miało - by 
n&stąpić z „Legią" w  Warszawie. W  ten 
sposób „Cracoyia" pragnie pozbyć się 
swych najgroźniejszych przeciwników. 
Uważamy, . że tą niecodzienną sprawą 

, zajmie’ się już w  dniach najbliższych Za­
rząd. Polsk.Żw . Hokeja na lodzie 1 kwestię 
Wyjaśni * 1. / - } 4> -t „

Hokej w Czechosłowacji
. W  spotkaniu rozegranym w Pilznie, 
szwedzki " klub hokejowy . ;,Goeta“ ze 
Sztokholmu, pokonał kombinowany zespół 
czeski złożony z „^ictorii" i  ĆŁTK (Pilzno) 
w  stosunku 6:5 (3:t, '3:0, 0:4). ,

LO ZA N N A ., Amerykański Komitet Olimpij­
ski zawiadomił Międzynarodowy. Komitet Olim­
pijski w  Lozannie, że powziął uchwałę uzna­
jącą górskich przewodntków-narciaizy za za­
wodowców. Wobec tęgo USA wykluczą udział 
tych narciarzy w zisiowyeh igrzyskach ■.•elim- 

-pijskich; Wiadomość ta wywołała ' ogfpnpie 
poruszenie w  Szwajcarii, która złożyła ..formal­
ny protest przeciwko uchwale ‘ amerykańskiej. 
•Większość najlepszych narciarskich biegaczy 
długodystansowych w Szwajcarii jest właśnie 
przewodnikami narciarskimi i wykluczenie ich 
z  Igrzysk osłabia,w ogromnym stopniu .dru­
żynę Szwajcarii.

Przed mistrzostwami w hokeju

W yjazd polskich hokeistów do Bydziąjo- 
iwic. na trening został definitywnie załatwio­
ny. ’ Czechosłowacki Związek1 Hokeja na* 

.Jodzie, nadesłał pismo do PUWF, w  którym 
jąflćjalnie zaprasza naszą .drtźyiię, ■ zazna- 
ićzając, iż nasi hokeiści będą korzystali w  
. Czechosłowacji ze sztucznego lodowiska 
I trenera, *

Obóz będzie trwał 2 tygodnie, w  czasie 
których polscy hokeiści rozegrają kilka 
spotkań z drużynami czeskimi. .

Noworoczna sensacja hokejowa
Jak wiadomo ubiegłej zimy drużynowym 

mistrzem Polski w hokeju na lodzie zestala 
drużyna „ĆraCgvii“ , która zawdzięcza swój 
sukces najlepszemu hokeiście polskiemu Ur- 
soniowi. Obecnie Urson przebywa w- 
Szwajcarii. „ęracovia“ w  bież. sezonie 
przegrała już dwa spotkania % krynickim 
KTH i je j szanse na powtórzeni!® sukcesu 
zeszłorocznego wobec nieobecności.; Urso-

MADRYD. Pięrwszy występ piłkarzy argen­
tyńskich w  Europie zakończył się ich .pewnym 
sukcesem. Zespół „San Lorenzo Almagro" po* 
tonął w Madrycie' drpżyeę „Mądrjd Atlętko", 
4 : i. Argentyńscy piłkarze zademonstrował) 
świetny poziom gry. ' 
i SZTOKHOLM. 'W dniu- 26 bm. reprezentacja 

hokejowa Szwecji pokonała kombinowany

I amatorski team USA, zlożppy głównie z grą-, 
czy ż Bostonu —  w stosunku 9 : 0  (a : 0, j  : o, 
4:Ó). .

KLIN kemem

Narzędzie szatana
Posiedział raz pewien filozof, że kobieta* 

jest narzędziem szatana. Ja muszę dodać do 
tego swoje uzupełnienie. Nie suma kobieta jest 
tym narzędziem, lećż posługuje się różńiaitymi 
środkami, . należącymi' , d o. władztwa szatana.

Zaczęła mnie, przed niedawnym czasem żona 
dłutować. Telefon. Koniecznie telefon fiest je j 
potrzebny w domu. Bo Lusia ma telefon i 
Tiara też i Basia, Z.ocha, Łona i Fila. A- irh 
mężowie wszyscy razem nie są tacy ważni, jak  
ja jeden. (W  takich wypadkach jestem u mo­
je j żony bardzo ważny). I żeby w ogóle nie 
można było telefonicznie umówić się do. Mo­
nopolu, KluboWej albo do kina.

Nie będę wnikał w głośniejsze szczegóły 
tych rozpraw. Uległem.. Instytucja,, w której 
pracuję zapłaciła na wstępie rachunek za 121 
kilomętwU) kablu, którego wprawdzie nie moż­
na dostać nigdzie, ale monterzy telefonów 
„prywatnie“  za naście tysięcy dostarczyli; Po­
tem urząd telefoniczny kazał zapłacić sobie ra­
chunek za instalację telefonu z góry (drobnost­
ka —  już tytko około 6 tysięcy), potem cze­
kałem na włączenie do centrali jak na umiło­
wania Boże trzy tygodnie (a żona tymczasem 
dłutowała bez przerwy, że niby jestem czło- 
wtykiem bez wpływów, i jakiegokolwiek zna­
czenia), potem zapłaciłem jeszcze monterom 
za aparat telefoniczny, którego dostarczyli mi 
znowu „prywatnie“  —  i nareszcie byłem posia­
daczom telefonu, własnego telefonu w domu.

T teraz dopiero zaczęło się, Pierwszego dnia 
było bardzo dobrze. Żona nie odstępowała od 
słuchawki. Rozmawiała cały dzień z wszyst­
kimi przyjaciółkami od Lusi, Flory, Basi, Zu­
chy i tony, kończąc na FilL Z każdą po go­
dzinie^ Gdy chciałem zadzwonić żonie Z biura, 
że przyjdę do domu dopiero wieczorem, dowia­
dywałem się od telefonistki stale, że numer 
zajęty. Wreszcie po bezowocnych próbach da­
łem spokój. Wieczorem dowiedziałem się, że 

' żona, po wyczerpaniu rejestru przyjaciółek 
dzwoniła jeszcze na dworzec, do milicji, do 
wszystkich redukcji, a potem do obcych ludzi.

W ciągu jednego dnia nasyciła się nową za­
bawką i mogłem już być spokojny.

Zapomniałem jednak, że rozpętałem złe mo­
ce. PoWiąda wielki poeta niemiecki, Fryderyk 
Schiller: „Der Mensch cetsuche die Gotler 

, nie“ , co  znaczy mniejudęcej: „Człowieku, nie 
prowokuj bogów**.
' Poszedłem do biura bez  chustki do nosa. 

"Przykrość w zimie, bo w nosie zamarza, ą po­
tem tają. No trudno, przecież palcami, albo 
rękawem nosa nie można ucierać. Żomt mioty 
być W mieście, więc dzwonię do domu, aby ją 
poprosić o  przynieśipńie mi .po drodze chust­
ki. już szczęśliwie po 43 minutach udało mi 
się odmrozić telefonistkę, która W chwili, gdy 
miałem zrezygnować z dalszych wysiłków, o- 
świadczyła mi ze stoickim spokojem, że mnie 
słucha, fod a ję swój nowy numer domowy i 
dowiaduję się, że taki w ogóle nte istnieję. 
Cholera,, myślę, nie zapamiętałem sobie. Pro­

szę więc- o informację. Trwa to znowu około 
dziesięciu minut, w czasie, których słyszę na 
przemian,, że. numer jest zajęty, albo utyskuję-' 
połączenie, a informacja się nie odzywa. 
Wreszcie nimfa z informacji 'wyłania się *, 
mgławicy poplątanych: drutów telefonicznych. 
Numer mój zgadza się, choć sprawdzenie trwa 
około 15 minut. Z  wyrzutem podaję to do wia­
domości telefonistce, lecz dopięto po dalsze] 
pół godzinie, b o  ' przez len czas nie mogłem 
się rozłączyć z informacją, a następnie — po . 
bezskutecznych próbach rozwalenia aparatu 
przy pomocy grzmocenia w widełki —  nie mo­
głem przywabić w żaden sposób syreniego gło­
su telefonistki-z centrali. W  chwili, gdy ręka­
wem ocierałem spocone cżolo i takiż -sam. nos 
i już rezygnowałem z dalszych prób, , oświad­
czył mii z nienacka telefon, że mnie ducha.

Rzeczywiście numer już się znalazł. Lecz 
teraz dowiaduję się kolejno, że jest zajęty 
przez międzymiastową, po czym znowu, że nie 
odpowiada, po czym, że. zajęty w ogóle, p’ó  
czym w ogóle nic się nie dowiaduję, po czyta, 
nagle wpadam W jakiś sabat czarownic i sły­
szę' równocześnie wszystkie rozmowy wrocław- 

. skie, wreszcie telefonistka powiada „łączę" i  
daje mi możność usłyszenia^ jak żona moja 
umawia się ze swoim przyjacielem tur randkę.

Jestem chóry. Dopłacę wam, tym razem 
z Własnej kieszeni, tylko zabierzcie mi z domu 
to narzędzie szatana. Dość muszę nacierpieć 
się, ż  tyni bydlęciem  te, biurze. Pieron

GDZIE dft&humif. j  . 
W IECZÓR?

TEATRY
W OPERZE WROCŁAWSKIEJ 

Niedziela, 5 stycznia o godz. 15: „Tra»
viata“ , opera Verdjego.

W TEATRZE MIEJSKIM 
Sobota, 4 stycznia, godz. 18.30: „Pygma-

lion", komedia w S aktach ą Janem Kurna-
kowiczem.

KINA
Kino „ŚLĄSK " Ogrodowa 6?  —  „Czarodziej­

ski Kw iat"
Kino „ W A R S Z A W A " Fredry J? —  „Zaklęta  

Narzeczona".
Kino „P O L O N IA " Żeromskiego 53 —  „Z yg­

munt Złotow ski"
Kino „T Ę C Z A " Kościuszki 177 —  „Bohate­

rowie. Pustyni*.
Kino „PIONIER" Stalina 71 —  „N ow e Poko­

lenie".
Kino „F A M Ą ” Psie Pole —  „Z nachor", ki­

no czynne w piątki, sob oty ' i niedzielę. 
Początki seansów 16, t8. w niedzielę 14, 
J6, 18.

Prenumeratorów
„NAPRZODU DOLNOŚLĄSKIEGO"
prosimy o wyrównanie zaległości, oraz wznowienie 

prenumeraty na miesiąc styczeń

CENY OGŁO SZEŃ : Ogłoszenia drobne po 10 z ł za wyraz. Poszukiwania rodzin I pracy po 5 zł., reklamowe 15 zł. W  tekście 25 zł., tłustym drukiem l00*/t drożę) W  uumeiach twiąieirznycb SO°/« drożej. Przy wielo­
krotnych ogłoszeniach —  rabat Nekrologi 1 urzędowe — l5°/t rabatu. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

Odbito w Zakładach Graficznych Spółdzielni W ydaw niczej „W ied za " we Wrocławiu, ul.- W ierzbowa 30.

Redaktori Mgt Bronisław Winnicki F  9 3 8 3 .Wydawco Spółdzielnia Wydown. ■Wiedzo"

Ogłoszenia drobne
Unieważniam dowód osobisty, metrykę w y­
meldowania na nazwisko Stanisława Słoni­
na. (1)

Mechanik samodzielny de warsztatu samo­
chodowego od zaraz. Wynagrodzenie^ wg. 
umowy Państwowa Agencja Drzewna S,?a- 
ged“ Oddział Wrocław, Plac. Grunwaldzki 
46/48.. . ' • ' . . .  / _ . ;s (3)

Maszynę do pisania, z .drobnym pismem 
(Perl— Elitę) w  dobrym stanie kupię. 
Zgłoszenia pod „Prywatny". (4)

Unieważnia się opis mienia; zostawionego 
zą Bugiem, w  powiecie Leskd, wieś Boro* 
chy Dolne' na nazwisko KaczoroVski Mi­
c h a ł . ________  (5)

Unieważnia: się skradzione dokumenty, jak 
kartę pracy niemiecką, kennkartę, zaświad- 

I Alenie rejestracji wojskowej, wydane przez 
RKU W łochy oraz odcinek zameldowania. 
Wszystkie na nazwisko Gajdę rowicz Ka­
zimierz. (6)

Przedsiębiorstwo Instalacyjne, Krajewski 
Władysław, Wrocław, ul. Kosynierska 18-4. 

y . ' -  v w - ; ; .  (44o>

Unieważniam: skradzione dokumenty na 'na­
zwisko Ema Sćhlegel, Wałbrzych, Leśna 25. 

/  . t  ̂ ’ (8 )

Potrzebny starszy piekarz-cukiernik z prak­
tyką, piek&rnia-eukiemia,. Wrocław, Grabi­
szyńska 68. - (10 )

Unieważniam Skradzione: -dowód osobisty, 
prawo jazdy, kartę rejestracyjną' RKU ns 
nazwisko W yka Józef,- oraz. kartę ewiden­
cyjną nr. 78914 na samochód ciężarowi 
„Ford®. (9)

Unieważniam skradzione dokumenty: ksią­
żeczkę wojskową, zaświadczenie odznaczeni 
karta zdemobilizowania i pochwala, wysta­
w iona'przez pułk. Domoradzkiego na n ąv  
wisko- Konopka Władysław, Wałbrzych, 
Podlesie 9. j  r. * (13)
Tyloze, 4 chlorek' węgla (tetra) Phthalan, 
octan amyliK Amyl-Caprińether, Benzylal- 
kohol, Benzylether, Benzylacetat, Ethylwa- 
lerianat, Reunolina, wszelkie estry, aldehy- 
dyalkohole wyższe, oraz chemikalia kupię 
Urbanowicz? Łódź, Piotrkowska 46. (14):

Unieważniam zagubioną kartę majątkową, 
kartę ewakuacyjną, pa nazwisko Kaczkow­
ska -Franciszką, wydaną dnia 14 maja 1945 
r. w  Mielnicy, woj. tarnopolskie, przez 
Głównego Pełnomocnika Tymczasowego' 
Rządu Narodowego ' Rzeczypospolitej Pol-, 
"skiej. , (441)

Unieważniam skradzione dokumenty: kartę 
przesiedleńczą, kartę ewidencyjną wydaną 
przez PUR prądnik, Matusiewicz Franciszek, 
Wałbrzych,.; Rybnica-Lpśh  ̂ i (7)

Zarząd Sekcji Piekarskiej Zw, Zaw. Ro­
botników i Pracowników Przemysłu Spo­
żywczego- oddz. Wrocław zawiadamia, że 
w dniu 5 stycznia 1947 (niedziela) o godz. 
10-tej odbędzie się ogólne zebranie wszyst­
kich członków.

Ze względu na ważność omawianych 
spraw, obecność obowiązkowa.

Ciągnienie loterii fantpwej Towarzystwa Przyjaciół 
Żołnierza ze względu ńk duże zainteresowanie szero-’ 
kich mas soolęc/eństwa odbędzie sie w dniu 31 marca 
1947 r. we Wrocław u, przy ulicy Paderewskiego Nr 7 
w św etljcy domu Towarzystwa Przy aciół Żołnierza. 
Dla porządku poda je  się że wszystkie’ losy z dalą 

31 grudnia 1946 są ważne. , ^

wiary w poprawę sytuacji wiadomości, ja­
kie otrzymujemy.

Że kradzieży prądu dopuszcza, się wiele, 
osób nie ze względu ha brak węgla, czy 

' też pieniędzy na drogi węgiel (prąd jest 
tani), ale dzięki odziedziczonej po okupacji 
skłonności do złodziejstwa.

ja k  nauczyć .uczciwości, tego, kto sam 
zajmuje cały. -dómek 1 sam —  przez żad­
nego saśiąda nie widziany —  używa S 

- grzejników, tarczę zaś licznika obraca w 
przeciwna stronę?

Ile komisji ma go kontrolować? I jak w 
towarzystwie takiego osobnika formalnie 
ży ć?  : "  '■  / V . “i  ‘ ' Koz,


